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KURJER WILEŃSKI
N IEZA LEŻN Y  D Z IE N N IK  DEMOKRATYCZNY

W przeddzień Imienin
GEN. EDWARDA RYDZA - ŚMIGŁEGO

W A R S Z A W A . (Pat). 17 bm v  
przeddzień im ien in  Generalnego Inspok 
tora Sił Zbro jnych  gen. Edwarda Rydza 
Śmigłego odbyła sit; przed m ikro fonam i 
poł.skiego radja zbiorowa audycja żoł 
nierska, zorganizowana przez Instytut 
Naukowo —  Ośw iatowy ministerstwa 
spraw woj.vkowvch Uidycja ta była 
p ięknym wyrazem  hołdu wszystkich ro 
d za jów  broni wojska polskiego ze wszy 
stk ick  krańców Rzeczypospolite j dla \vo 
dra naczelnego. W  symbolicznem prze 
syłaniu życzeń żołnierskich gen. Rydzo 
wi —  Śmigłemu pośredniczyły kolejno 
wszystkie rozgłośnie polskiego radja.

Następnie rozgłośnie polskiego rad 
ja transmitowały poszczególne frngmen 
l> słuchowiska, z których każdy w  for 
w ie  okolicznościowych deklainacvj. 
śpiewów, muzyki d ja logów i t. p. n 
prezentował życzeń.a składane przez róż 
ne rodzaje broni.

Przedewsy.ystKiem w linieniu legjo 
nów przesyłał życzenia Kraków skipi 
WYruszvł\ ongiś ’ pierw>ze oddziały leg 
jonowe, a w  ich szeregach rówmież ge 
nrira.ł Rydz Śmigły

Po  Icgjonistaełi składał generałowi 
Rydzow i Śmigłemu żołnierskie życzenia 
jdechota z Katowic.

Następnie ze Lw ow a  rozległ* się 
urn ięki piosenki saperskiej jako li »ł<! 
im ien inowy wojsk leelmiczniyeli po­
czerni Imłd złożyła broń p mcerna.

Z WiiUia przesłała życzeni.i kawaler 
ja. Zgromadzeni w świetlicach żołn ie ize 
oraz słuchacze cyw iln i usłyszeli dźwięki 
marszów i pobudek kawaleryjsK.eb oraz 
lęlent defilująca j kawalerji.

Dalej rozległy się salwy honorowe 
artylerji z Torunia na cześć dostojnego 
solenizanta.

Z Poznania popłynęły życzenia lot 
niików, połiiczone z warkotem śmigieł

Z Gdyni zabrzmiały trąbki sygnało 
\yc marynarki w o je n m j  i roz legły  się 
syreny okrętów.

Ze strażnic krosowych nadano życzc 
nia korpusu ochrony pogranicza, przy

czem odtworzono scenę obrazującą ta 
szc/.vluą, ale ciężką służbę żołnierza K.
O. P.

Zakończeniem audycji zb iorowej by 
lo słuchów 'sko, transmitowane z Łudzi 
w imieniu wojsk łączności, kfó.re jmwią 
z.ało wszystkie poprzednio złożone ży ­
czenia żołnierskie z całej Polski w jed 
aą całość.

Odczytano przv lem  symboliczny fo 
jo g ram . w yraża jący  płynące / głęlń ser 
ca życzenia długiego życia, pełnego sił

i chwaty /łożone dzisiaj ger Rydzowi 
śmigłemu przez całą arinję polską.

Na zakończenie wykonano u twory  
mn/,yczm- i chóralne.

„ŚLADAM I MARSZAŁKA"*
W  dniu  im ien in  ( ien e ra ln .  In sp ek to ra  Sił  

Z b r o jn y c h  G enera ła  R yd za -S n i i f j te go  na w szys t  
kie r o zg ło śn ie  P o l s k i e g o  H a d ja  n a d a n y  b id z i e  
o g od z .  22,05 P o ls k ie  m a rs ze  w o j s k o w e  w w y k .  
nrk. 1 p. p L e g  po d  dyr .  s ierż. A lek s an d ra  
Rutk i  .Mai- .. .Śladami M a r s z a lk a "  w i le ń s k ie g o  
k o m p o z y t o r a  G r z e g o r z a  Kaca .

Powrót P. Prerydeftla 
do Warszawy

W A R S Z A W A .  (Pat). O gdz. 23 pow ro  
cii z W ifiły do W arszaw y  Pan P iczy  
de-nl Rzeczypospi lib-j, k tórego na dwor 
en witał rząd z panem prom jerem Mar 
jam ni Zyndram —  Ko.ściałkowst im na 
czele.

M'n. Beck na eudjencji 
u t r ó ‘!<angielskiego
LO N D Y N . (Pat). Minister Reck zo 

stał przy jęty dziś o godz. 3 na półgo­
dzinnej atidjem ji yV pałacu Riieking- 
liamskiin przez króła Edwarda VIII-ego.

b e z p i e c z e ń s t w a  F r a n c j i  i  B e i g j i
L O N D Y N . (Pat). Zwołana dziś o go 

dżinie I ł  przed południem konłerencja 
państw lokarneńskich. której przedmio 
leni była sprawa udzielenia przez W ioł 
ką Urytanję większyeh gwarancyj bez 
pieezenstwa dli* Francji i ilelgji jako 
kompensaty za obsadzenie Nailrenji 
przez Niemcy, trwała półtorej godziny;

ŻĄ D A N IA  FRANCJI.
Na konferencji lej minister H and in  

przedłoży ł inenmrjał precy, njąey żąda 
nia Francji.

Pro jek t Flaiutina przew idywać ma—- 
według ,,Daily Te legrapb ' odesłanie 
kwc.-lji interprelacji zgodnośti Locarna 
z. paktem francusko sowieckim do T ry  
lurnału M iędzynarodowego  w IJadze, 
pod warunkiem, że:

1) Niemcy zgóry zadeklarują swą go 
lowość podporządkowania się orzeeze 
mu Try bunału.

2) Niemey zgodzą się ograniezyć w aj 
skową okupaeję Nadrenji.

3) Mietka Rrytanja potwierdzi swe 
gwarancje z roku 11125 na rzecz bezpie 
ezeństwa Francji j Iłejgji, przystnsowu 
jae je d »  zmienionej sytuacji.

Żądania te, poza ujawnionemi dziś 
przez ..Daily' T e legrapb " trzema punkla

Hołd złożony przez dzieci góralskie P. Prezydentowi R. P.

D ZIs O GODZ, 111-ej PO LSK IE  RADJO TR A N SM IT lM li 1’ RZE.MÓ 

M IEM 1 PAN A P R E ZY D E N T A  PRO! IG N A C E L l) MOŚCICKIEGO, IŻ0ŚW IĘ  

(O N I .  M A RSZAŁK O W I PIESI D SK IE M E . PRZI .M( M IE N I  A TEGO M OŻNA  

W Y S LE E H  U  M. IN / G ŁO ŚNIK A  ZA I \ST A L O W A N T G O  W  O K N IE  \A  

SZE.I REDAKCJI.

mi, zawierać mają. jak nadmiemajn > 
kół derbrze po in form owanych , jeszcz.e 
nas typujące uzupełnienia: eo do drucie 
go żądania, a m ianowicie  eo do ograni 
czonia wo jskow ej okupaeji nu mieekiej 
w Nadreńji, Francuzi żądać mają jako 
, Mesures conservalo ires ‘‘ cofnięcia 
wojsk od granicy, nicodhywania liianew 
rów w strefie i niefortyfikowania słTe 
fy, dopóki Lv<  stja sporu nie zostanie u- 
regulewama. I rancja ma również żądae 
ustanowienia komisji. I.toraby dopilno 
wać miała dotrzymania ewentunlnYcli 
zobowiązań w lej sprawie.

Co do trzeciego żądania, a mianowi 
cif* potwierdzenia przez W . Brytanję 
gwarancyj bezpieczeństwa na rzec/ 
Francji i Ri-igji, Flamłin domagać się 
ma ustalenia tych gwarancyj na podsta 
wach podobnych, jakie proponowała 
Francja w swoim czasie po wielkiej w o j  

nie na konferencji w W ersalu w roku
11)19, mianowicie pod postacią paktu 
wzajemnej pomocy. W ów czas  propono 
wanv był pakt trzech mocarstw — 
Francji, W . Brytanji i S ianów Zjcd.no 
czonycb. Pakt nic doszedł do skułku spu 
wodu opornego stanowiska St. Z jedno 
czonyeli. Obecnie zamiast Stanów Zjed 
noezonycb łrzeciem mocarstw a-m miała 
bv być Rclgja.

STANO M  ISKO ANGLJI.

Z k o lc  min. Eden przedłoży ł lm-inor 
jał, precyzu jący stanowisko bry ly j: k ic i 
O memorjale tym brak jednak narazić 
wiadomości.

W kró tce  potem min. Eden odwiedził 
min. FJandina. z któ fyn i odbył jeszcze 
dodatkową rozmowę. Jak słychać, raz 
nmwa fa dotyczyła odpowiedzi memiec 
kiej. która tymczasem n ideszła

Odpow iedź ta mc została ogłoszona 
ale,' jak zapewniają z kół dobrze poin 
t i nm-w anyeli Niemcy w odpow iedzi, u 
' i innej ustnie przez min. Ne ■'Wit Im ant 
basadorowi Pliippsowi, oznajmiły, że gn 
(cw e są wysłać delegację na radę Ligi, 

«  ile min. Eden oświadczy, że mocarsf 
■va tokarnenskic gotowe są podjąć roko 
wania na podstawie propozyj-yj Hitlera. 
Min. Flandin odbył wobec tego bez 
w-łoeznie rozm owę telefoniczną z prein 
jerem Sarraut w Paryżu.

V\ krotce potem, oznajmiono oficjał 
nie. że o li  wieczorem  odbędzie się po 
nowne zebranie mocarstw lokarneń- 
ski-cli, a przypuszczalnie do tego czasu 
kwestja przyjazdu delegacji n iemieckiej 
do Londynu zostanie defin itywnie wyja 
śniona.

Niemcy wezmą udział 
w posiedzeniu Radv L. N.
B E R i.1 V  (Pat). N iemieckie łiiuro in 

fo rm acy jne  donosi: minister sprasy za 
granicznych Rzeszy wysłał 17 marca do 
Londynu (md adresem st kretarza genó 
rabiego Ligi Narodów  \vi-nola następu 
jącą dept s*£:

..Z podziękowaniein potwierdzam od 
b iór pański*1 j depeszy z, Hi marca i mam

zaszczyt zakUiimnikować, ż< ambasador 
Ribbentrojj będzie ri^prczentłiw ał rząd 
niemiecki na radzie Ligi Narodów pod 
czas rozpatrywania sprawy podniesio­
nej przez rządy belgijski i łraueiiski.

l*oeząv. s z y  od ezw ar lK u  rano będzie  
*»n już znajdował sic w Londynie do dy 
spozye ji  Rady Ligi.

Dbsemtor lieminc nip przybił na p tsUdzcnia Rady Li.
L O N D Y N  (Pat). Na początku publi 

cznego posiedzenia rady t.igi przewód 
niezący Bruce ozmajmił, że zw róc ił  się 
do ambasadora niemieckiego w Londv 
nie Moeseba, zajnaszająe go, aby zanim 
przybędzie oficjalna delegacja niemiee 
ka zasiadł przy siole rady w cliarakfe 
rz.e obserwatora.

Bruce oświadczył że am bisador von 
Jloesch jiorozumiewa) się z Berlinem, by 
uzyskać stosowną aprobalę sweog rządu. 
\\’ id(;e/.nit- jednak porozumienie się 
von lloescba /. rządem niemieckim Irwa 
lo dość długo i wskutek lego a-mbasadm 
Jłzeszy nie zasiadł już dzisia j przy siole 
publicznego posiedzenia rady, Która o 
graniczyła się do wysłuchania jedynie

•'-eh przemówień  delegida Inrcckiegi 
RuAti! Arasa, stiw ii el.iego L itw inow a  
eh.i;jskitęgo I-,dwardosa.

Pod koniec posiedzenia przewodu 
czący Jłruee ( 'św iadczył również, że pr< 
sił ambasadora n i . m ieckięgo o wywa 
eie narisiiu na Berlin, by delegacja ni< 
mieeka prśjiieszyła się i przybyła dc 
Londynu już jutro. W  zw iązku "/  ten 
stało się w iadomem. że delegaci niemie* 
cy jutro w  środt* przed południem wvl 
cą si-molotem z TU rbna do I.ondynu 
według wszelkiego prawdopodobiońst 
wa zdążą, by wziąć udział w juitrzęjszen 
posiedzenai publicznem . radv L igi, kl< 
rt* wyznacztrne zostało z lego powodi 
na godz. 5 popołudniu.

Z  o k a z j i  ęr -zy jazdu  do  W is t y  J’ . P n - z y d rn h i  R. P. p ro i .  I g n a c e g o  Mościcki<*gt) d z ia ł  wa  s zko lna  
z ło ż y ła  h o łd  D o s lo jn cn iu  G oś c iow i .  Z ( ł j ę c ie  n a s z e  |>rzc(|slj,i\via inomcail r o z m o w y  i >. Pre/.yclen* 

ła K. P. 7. w iła js^ecnii ( j o  d z ie ć m i  w s l r o ja c h  gó ra lsk ich .



„K U R IE R ” z dnia 18-go m an a  193G r.

Plenarne obrady Sejmu
W A R S Z A W A , (P A T ).  —  N a wstępie d zis iej 

szego posiedzen ia  p lenarnego  sejm u pan m ar 
sza lek  Car za zgodą izb y  przesia ł p ro jek t usta 
w y o zm ian ie rozporządzen ia  P rezyden ta  z 16 
lutego 1928 r. o p raw ie budów łanem i zabudo 
waniu osied li do k om isji budow lanej, pow o ła  
nej w dniu d zis ie jszym  w m yśl p rop ozyc ji mar 
szałka.

R ów n ież na wniosek m arszałka ukonstytuo 
wała się kom isja  specja lna do spraw  sam orzą 
du stołecznego, do k tóre j odesłano rządow e 
p ro jek ty  ustaw o utworzen iu  w o jew ód ztw a  sto 
łecznego, o adm in istracji sam orządow ej w  w o 
jew ód ztw ie  stotecznem  i o przedłużen iu  okresu 
urzędow an ia  tym i zasow ych  organów  u stro jo ­
wych gm iny m. st. W arsza w y

W  (ja lszym  ciągu odesłano w  pierw szem  czy 
taniu szereg rządow ych  pro jek tów  ustaw do do  
szczegó łu ) ch koin isy j i p rzystąp iono do spra 
wozdania kom isji p raw n icze j o rządow ym  pro 
jekc ie  ustawy o p raw ie  wekslowem  które zlo  
ży ł poseł. Z\K 1,IK A .

W  g łosowaniu  Sejm uchwalił w -  czytaniu 
projekt ustawy o prawie wekslowem wraz z 
pop raw ką pos. Szczepańskiego. Ze w zględu  na 
p rzy ję c ie  poraw k i, 3-cie cz\ tanie odbędzie  sie 
na innem  posiedzeniu Sejmu.

Skole i po-s Sioda re fe row a ł rządow y pro 
jek t ustawy o prawie czeków r a ,  w skazu jąc na 
kon ieczność uzgodn ien ia ogólnych  zasad o liro  
tu czekow ego  ze w zględu  na stosunki z zagram  
cą. Kon ieczność ta w yn ika rów n ież z k o k  wen 
c ji genew skiej. Zm iany które w prow adza pro 
jekt ustawy', z.m ierzają do uzgodn ien ia przepi 
sów  p raw a czekow ego z prawem  w ekslow em  

l  stawę przyjęto Dez dyskusji w  2 1 3 ezy 
tanlu

Następnie p rzy ję to  rów n ież bez dyskusji 
w 2  i 3  czytan iu  pro jek t ustawy o wy w tasz­
czenie nieruehoinoścl na cele budowy portów  
i  innych urządzeń morskich.

P o  p rze rw ie  ob iadow ej, po k rótk im  renera 
cie posła lio łyń sk iego . p rzy ję to  '  ttrugłeui i 
trzcciem  czytaniu ustawę o  dodatków  yeti k re­
dytach  na rok  1935— 36. Ustawa ta podw yższa  
k redyty ustalone v budżecie na ten okres na 
12  l m iljon ów , a obn iża  o kw otę  12 ,2  m ilj. zł 
W-g p ro jek tu  rządow ego. Skole i spraw ozdaw ca 
poseł Starzak w yg łos ił k rotk i re fera t o p ro jek  
ue ustawy o lik w id ac ji tym czasow e j kasv 
przezorności p racow n ików  P  K, 1'. w- b znlio 
rze rosyjsk im . Ustawę p rzy ję to  w  obu c z y 'i -  

niach.
Następnie tz.ba wysłuchała spraw ozdan o 

popraw kach  senatu do ustaw o stosunku pań 
stwa do m uzułm ańskiego i kara im sk iego zw iąz 
ków  re lig ijn ych . P op raw k i te zgodn ie  z uchwu 
tą kom isji zosta ły  częściow o uchwalone, cze 
ściow o zaś odrzucone wym aganą w iększością
3/5 głosów . . .

l 'ro iek t ustawy o nileczurslwic zre ferow a ł 
poseł Gromada, w skazu jąc w  swftin sprawozda 
niu na n iedom aganiu w gospodarce m leczar­
sk ie j, k tó re  u n iem ożliw ia ją  ro zw ó j te j prodn

cji. ’
Do p ro ji kin ustawy w uf ós I po krotk iem  

p rzem ów ien iu  poseł Som m erstcin pop. u v k ę  o 
przedłużeniu term inu likw idow an ia  zak ładów  
na rok  zam iast 3, lub b m iesięcy. ^

Pon iew aż spraw ozdaw ca nic zi* idzd się aa 
p r z e g ło s o w a n ie  w spom nianej popraw k i usta­
wę poddano pod głosow an ie  w b rzm ien ia  uch 
Walonem przez kom isję  i p rzy ję to  w drugiem  
i trzcciem  czytaniu. .

Ostatni punkt p o r z ą d k u  o b ra d  t. j  p r o j e k t  
ustawy waiosi .e j przez p o s ła n k ę  Prysto row ą  
o uboju  zw .erząt gospodurskia li w rzeźniach 
r e f e r o w a ł  pose ł  D u dz ińsk i .

Jubileusz Karola Huberta 
Rostworowskiego

f f t z > Z€t iłtoSlił fJ O p r f f lf lu  i
f f  U S J  W U  $  O  U t f o O j Ś U  j£ W W l  f t f f T Z f f l '  f

Unegdaj v T ea trze  iin. .luljusza S łow ack ie ­
go  w K rak ow ie , odbyła się uroczystość jub ileu  
bzowa ku czci znakom itego  poety i dram aturga, 
akadem ika  litera tu ry  K iro la  Huberta Rostwo- 
row skiego w 25-lecie jego  pracy pisarskiej. —  
W  czasie akaden iji, która odbyła  się z udziu 
łem w ysok ich  p rzedstaw ic ieli w ładz państw o­
wych, duchow ieństwa oraz św ia ta  literacko 
artystycznego , cała ku lturalna Po lska  z ło ży ła  
w yrazy hołdu i uznania d la znakom itej tw ór- 
czośc i p isarsk ie j jubilata w  ciągu ćw ierć-w ie- 
cza.

Na zd jęciu  naszem  reproduku jem y p od o b iz ­
nę Karola  Huberta R ostw orow skiego.

W A R S Z A W A . (P A T ). —  O  godz. 18 Izba 
przystąpiła do wysłuchania .sprawozdania ko 
misji admiiii.strucyjno-samorządowej o projek 
eie ustawy złożonym przez pos. Prystorową o 
uboju zwierząt gospodarskich w  rzeźniach, ■—  
Przeszło godzinny' referat w  tej sprawie wyglo 
sit pos. Dudziński, który wniósł w  zukońizeniu 
referatu o przyjęcie projektu ustaw'y w brzmię 
niu, przyjętem przez komisję. Po przemówieniu 
sprawozdawcy wszedł na trybunę minister roi 
nici wy i reform rolnych Poniatowski. Min. Po 
niatowski zgłosił w imieniu rządu poprawki 
do projektu ustawy o uboju zwierząt gospedar 
skich w  rzeźniach, które to poprawki zostały 
rozdane pp. posłom w  trakeie przemówienia 
min. Poniatowskiego.

S PR A W O ZD A W C A  U ZASAD N IA  PO  
TRZEBIĄ USTAW Y.

Referent zaznaczył na wstępie, że postawie 
nic ua odpowiednim poziomie naszego przemy 
siu jest koniecznością życiową, a w arurhiem  
tego jesl przywrócenie opłacalności rolnictwa. 
W  mysi wskazań p. min. Poniatowskiego, mu 
simy z eułej siły dążyć do przestawienia pro 
diikeji roślinnej na zwierzęcą. W  obecnych wa 
runkach więcej niż połowa ceny płaconej przez 
konsumenta za mięso dostaje się do rąk całe 
go lanruchd pośredników, jakoleż gmin mii j 
skich I gmin wyznaniowych żydowskich l»ek 
ret Prezydenta z r. 1933 nakazał gminom miaj 
skini wydzielenie z ogólnego budżetu, budżetów 
rzeźni 1 targow isk i pobieranie opiat uspra „ied  
liwionych kos/.tem tych przedsiębiorstw. W r. 
1935 dekret Prezydcnla znósł prawo związków  
samorządowych do pobierania opial mytnl- 
ezych. mostowych, kopy tkliwych, rogatkowych  
i postojowych Jeżeli obecnie nil z.Cutwimy 

'kwestji uboju rytualnego, to nic dojdziemy do 
tego, aby nasz handel bydłem sianąl n&reszcii 
na stopie europejskiej. Mówca wyynSnił Malej 
na czcm polega ubój rytualny i jakie sli utk. 
pociąga za sobą w  gospodarce narodowej 
stwierdzając, że za koszerne mięso uważa się 
uzęść przednią zwierzęela, z której można azy 
skać dokładne wykrwienie. natomiast tylna 
część może być koszerna dopiero po wyjęciu 
żyt Zamiast w skomplikowany sposób oczysz 
czać także tylne części. Żydzi poalugują się spo 
oh m daleko prostszym, sor-o Mając te części 
współmieszkańcom •chrześcijańskim, w tani 
który sami uznają za małt) zdrowotny. W  ib»i 
.żytu rlągu m ówca wskazuje, że przepisy dla 
uboju rytimhiego uważają inięso za trefne, je 
,11 zwierzę miale nprz. złamaną nogę. nato 
miast nie jest ono trefne, jeżeli było chore a 
tuberkuly. Oczywiście pierwszeństwo p r,v  u a 
daniu zwierząt powinien mieć lekarz weteryuar 
ji. Przepis o uboju rytualnym byt zgodny z 
higjeną i pojęciami humaniturii"ini przed wie 
kan.i w ciepłym klimacie, ale dzis stul się prze 
sadem, niespetniającym swych pierw otnycli za 
daii, a utrudniającym jedynie współżycie Ży­
dów z iniiemi społeczeństwami z powodu ubo 
ju rytualnego. Poza dzielnicą zachodnią, n e 
la w Polsce prawie tnlooni co w y r*idza  szko 

dy gospodarcze i zmniejsza naszą zdolność ob
ronną na wypadek wojny.

Najważiiit isz.} m, zalaniem refer n ła. jest 
wzgląd gosp idarczy i podkreśla, i i  straty »p »  
wodowane dezorganizacją handlu kosztami nie 
potrzebnego transportu i Ł p, wynoszą według 
fachowców ok. 79 m iljonów zl.

\V zakończeniu referent odpiera zarzuty 
pos. Sominersielna, wypowiedziane na komi­
sji, jakoby ustawa była sprzeczna z kondtyt* 
cją. a dalej wskazuje, że właśnie instytucja 
uboju rytualnego jeSt sprzeczna z dekretem 
Prezydenta o ochronie zwierząt.

N A JW A ŻN IE JSZA  PO PR AW  K Y 
RZĄDU .

Art. 5. 1) Minister rolnictwa i reforn roi 
nych w drodze rozporządzenia w porozun l.óiiu 
z ministrem wyznań religijnych ł oświecenia 
publicznego oraz ministrem spraw  wewnętrz 
nych ustali odmienny sposób i -warunki doko 
urw ania ulihjn zwierząt dla celów knnsnmcyj 
nych ty eh grup ludności, których wyznanie 
i rinaga stosowania przy uboju spet-j alnycli 
(ubiegów. Rozporządzenie lo ograniczy floM o  
wo ubój, dokonywany na powyższe ich  do fak 
tycznych potrzeb w yżtj wy.nlenioi yeu grup 
ludności I to w  ten sposób, żeby cała ilość mię 
HU, pochodząca z lego  uboju, odpowiadało pot 
rzebom konsumcjl odnośnych grup^ l u d r m i

21 Obrót mięsem (i przetworami mięstien..i, 
porhodząrem z nhoju, dokonywanego w  myśl

1 . m.<.rmowaiiv bedzle ro porządzeniem nu 
mslra pr,.emvsłu 1 handlu, działającego w po 
.■n/umieniu z ministrem rolnictwa i rrforin roi 
nych. Rozporządzenie to w  szczególności ustali, 
że mięso to będzie w sposób specjalny znako 
want di az że sprzedaż tego mięsa dokonywana 
b . musi w  określonych miejscach i przez łir  
uiy specjalnie koncesjonowane w tym celu

*ig&u£ar
Ven'zelos Ciężko 

zachorował
PARYŻ, ( P i l ' ) .  —  Stan zdrowia Venizelo->ą 

jest, znaniem lekarzy, prawie beznadziejny.

Przemówienie min. Poniatowskiego
Po przemówieniu referenta zabrał głos p. 

min. rolnictwa i reform rolnych P O N IA T O W  
SKL Podkreślił on, że ustawa ma niewątpliwie 
dwa kupllalne punkty wyjścia —  dążenie do 
bardziej humanitarnego uboju i dążenie do u- 
porządkowaniu gospodarczej strony tej dzic 
dżiny obrotu handlowego, która w Polsce do 
tyeliezas u|Mirządkowana nie została.

Niewątpliw ie wprowadzenie nowocześniej­
szego i bardziej humanitarnego sposobu uboju  
do naszych rzeźni ó o jr y ib  już i niewątpliwie 
czas na to, aby zupełnie stanowczo zmierzać 
do uwspółcześnienia tych metod, które przez 
długie wieki trwały niezmienione.

Co się tyczy znaczenia gospodarczego pop 
rawek rządowych, to stwierdzić należy, że pop 
rawki te kładą kres istotnie anormalnemu stu 
nowi rzeczy przy którym ludność chrześcijan 
ska zmuszona jest do używania mięsu bitego 
systemem rytualnym 1 ponoszenia ciężarów ft 
nansowych z faktu tego wynikających. Równo 
cześnle^poprawki rządowe rozsadzają faktycz 
nj kartel handlu mięsem.

Jeżeli w  stosunku do wiciu związków pro 
dueentów, zwanych kartelami nie cofnięto “ię 
przd dalekoidącym naciskiem, ażeby spowodo  
wać dostosowanie do potrzeh sjiołeezeiistwa, to 
ta sama sytuacja zaobodzi w stosunku do zwią 
zku sprzedawców i dostawców mięsa i musi tu 
zachodzić to samo udcrzenit w pewien niepi 
sany kartel.

Rząd uznaje całkowicie słuszność dwuch wy 
jnlcnionyrh przestanek i uznaje konieczność 
uczynienia radykalnego kroku któryby stan do 
lychczasowy w  dziedzinie go >podarezcj I w 
dziedzinie techniki zmienił Natomiast nie po 
dzielą rzad zapatrywania, jakoby uajprostszem  
i najlałw lejszein osiągnięciem celów' było [jro 
sie zniesienie uboju rytualnego. Nie podziela 
rząd tego zapatrywnniii przedewszystkiem dla 
tego, że całość stosunków Polski oparta była ud 
wieków na dalekoldąeej tolerancji państwa W 
stosunku do wymagań wyznaniowych. Ri.ąd 
uważa za konieczne kontynuowanie tej polity 
ki, która ustalił* dobrą sławę Polski między lu 
daml Kuropy. Rząd uważ.a. że tan. gdzie stoso 
wame zwyczajów 1 wymagań religijnych nie 
narusza interesu publicznego, tam niema ko> 
oieczuośei likwidowania poszczególnych przepi 
sów. ,

Jest rzeczą niewątpliwą, oświadcza minister, 
że niełylko te dawne, tradycyjne polskie zwy­
czaje, ale 1 ostatnie polskie ustawodawstwo o j

engadnienig wyznaniowych praktyk religijnych  
ustosunkowało się pozytywnie.

Jeżeli zważymy, że niełylko wyznanie ży­
dowskie, ale również karaimskie i mahometan 
skie do uboju rytualnego przywiązują znaczenie 
casaduicze, to zrozumiemy, że posunięcie rm h  
rzająee do odebrania tych uprawnień nie było  
by zgodne z dotychczasowym duchem łoleran  
eji ł z duchem polskiej konstytucji.

Poprawki, które zgłasza p. minister służą 
w przekonaniu rządu do urealnienia istotnych 
celów tej ustawy 1 służą jako narzędzie pracy 
do przeprowadzeniu gospodarczego uzdrowienia 
rynku mięsnego i do z;ikw idowanla jednego i  
lyeh niepisanych karteli, które niewątpliwie dzf 
su] ciążą. Trzeb* zapewnić ludności polskiej, 
łt- w  pełni liczyć może nu to, że ani rozwojo  
wi produkcji, ani naturalnemu rozwojow i koń 

mieli nie no drodze nie stanie.
Y\ zakońezeniu p. minister stwierdził, że> 

projekt ustawy uzupełniony przez poprawki 
umożliwi rządowi niełylko no.m owanle, a!e I 
ograniczenie ilośrhiwe uboju rytualnego, a t*m  
samem do rządowi możność rarjonalnego reftu 
lowania rynku mięsnego

PROJEKT U S T A W Y  O D E SŁA N O  DO  
KOMISJI.

Po przemówienia p. ministra —  zabrał głos 
w sprawie form alnej poseł W alew sk i i zgłosił 
wniosek, żeby projekt ustawy o uboju zwlbrzat 
gospodarskich w rzeźniach odesłać w raz i  pop 
rawkam l rządu do komhsfi admiulstraeyjno-sa 

orządowej 1  tam s p n ire  rozpatrzeć wszech­
stronnie i objektywnie.

Sprawozndwea poseł Dudziński 1 posłanka 
Prystorową wypowiedzieli się przeciwko wnio  
skowi posła W alewskiego, oświadczając, że 
sprawa była wszechstronnie zbadana na koml 
sji.

W” glosowaniu przeszedł wniosek jjosła W ; 1 
lewskiego, wobec tego projekt u.slawy został o  
destany w raz z poprawkam i rządowemi do ku 
misji ndrninlstracyjno-samorzadowej.

Ze względu nu wagę sprawy, marszałek Car 
prnponowul zwołanie komisji na dzień jutrzej 
szy, ażeby kwest ja uboju rytualnego mogła być 
worowądzona na porządek obrad posledzenii 
plenarnego, które prawdopodobnie odbędzie się 
w piątek.

Po odczytaniu woiiosków i mterpelacyj po 
siedzenie zostało zamknięte.

Wiadomości i  K o m
W \B O R Y  DO IZIJY PRACY D N IA  24 

M A J A .

Miinister .Spritw Wowm/lrznych ywz 
n.tc/.y) na d/.ioń 24 maja 19S6 r. wybory 
na członków i kandydatów do Izby  Pr;-.
cy.

RZĄD W I  ASYGNOW  A ł 100 TVS. L IT Ó W  

N A  PO W O D Z IA N .
Gabinet M inistrów  na swata posiedzenin  z 

dnia l i  m arca w  zw iązku  z sytuacją, jaka  sle 

w y tw orzy ła  w obee klęski pow odz., u rliw a lil 

lirzeznaczyć na rzecz Min.isterslwa Spraw  W ew  

nętrznycli 100.900 litów  dla dokonan ia  pod"in 
lu te j sumy pom iędzy o rgan izac je , udzie la jące 

pc.mocy pow odzianom .
W  celu udzie len ia  pow odzianom  mieszkań, 

oab in et M in istrów  p ow ierzy ł M inisterstwu Oś­

w iaty zu żytkow ać  na len cel loka le  n iek tórych  

szkół.

RIśDAKTOR U R ZU D O W K I s k a z a n y

ZA O B R A ZĘ  PAUTJ1 OPOZYGYJNUJ.
W  sw oim  czasie, gdy rozporządzen iem  Ko 

niendanta zosta ła zam knięta partja  chrz.-dc- 

uick. „L .  A id as " zam ieści! artykuł, w k tórym  

jako p rzyczynę  zaniknięcia, p ism o j>odaj“  

w spółpracę te j p a r lj i  z bolszew ikam i . koniu 

lustanii. R y ły  p rzew odn iczący  ]>artji d r U. R ' 

Blras zaskarży ł redaktora ..1,. A idasa“  S. A lek  

sandrawiczusa do sądu. Sąd po rozw ażen iu  

sprawy uznał redaktora  „ I . .  A idasu" za  w innego 

oraz skazał na zapłacenie 100  lt. kury, z zatnia 

uą ua 5 dn i aresztu

15-LETNI CH UO PAK  SK AZANY NA  6 !,AT  
W IĘ Z IE N IA

Dnia 12 marca marjam polskl sąd okręgowy  
rozpatrzył sprawę rolników K. A. Ragukisów, 
*am w  Giwlszkacli, Sosnowskiej włości, którzy 
zostali oskarżeni o rozpowszechnianie w llpcu 
r. 1935 odezw, nawołujących do strajku oraz i , 
usilowunle zabicia ze strzelby myśliwskiej na 
czelnika rew iru policyjnego Jasinkasa oraz swe 
go sąsiada, któremu również podpalili skład. 
Sąd skazał K. Raguckiss nu 4 lala więzienia 
eiężkieJi robót, w  myśl par 562 i 455 K, K.. 
r.aś jego brata Albina w  wKktu 15 lat —  na 6 
lat więzienia zwykłego

Wybory we F/anc]i od­
będą się 26 kwietnia

P A R YŻ . (Pat). Ukazanie d/.i.ś w dzień 
niku o fic ja lnym  dekrettt, ustalającego 
termin wyborów do izby deputowanych 
na 2t> kwietnia i 3 maja —  inauguruje 
kampanjy p rzedw yborczą  w kraju. P o  
gt >s..i, jakie ostatnio krąży ły  o ewentu 
alnosci odroczenia wydyorów ze względu 
na syluację m iędzynarodową, zostały 
tem.su.mem przed rząd zdementowane

Z frontów Et{op]i
W A R S ZA W A , (RAT). —  Na podstawie w ia  

ilomosci z rożnych źródeł —  PAT. ogłasza na 
stępujący komunikat z irontu w  Abisynji:

Zarówno na froncie polnocnym, jak  I połud 
uiowym panuje duże ożywienie. W edług wiado  
mości ze żrodęł angielskich, wpobliżu Am ba  
Aladżi odbyw a się wielka b itw « pomiędzy w o j 
skatni włoskiem! a arm ją abłsyńską, którą oso 
b iż eta dowodzi liaile-Seiussie.

Nfa froncie południowym  lotnictwo włoskJe 
jest czynne ber przerwy, eo w  kołach abisyn  
skich tłumaczą jako zapowiedź nowej ofenzy 
wy gen. Grazlani‘ego.

Kworam  było dzlsla.i ponownie bom baruowa  
nk przez 3 samoloty włoskie, które m. in. zni 
szczyły, jak  donosi Reuter, samolot fok k era , 
podarowany przez cesarza abisynskiego —  ani 
syńskiem n czerwonemu krzyżowi.

KTO WYGRAŁT
Zł. 25.000 —  15791).
Zf. 50.000 —  121893.
Zł. 20.000 —  9B03.
Zł. 10.000 —  24359.
Zł. 2.000 —  7916.
Zł. 1000 —  86151 115976 130917.
Zł. 500 —  13145 59400 123566
Zt. 400 —  13825 29625 51753 64998 135278 

135447 149196 171766 176037 175383 181438
Z). 50.000 —  127017.
Zł. 20.000 —  144924.
Zł. 16.000 —  83788, i 40683, 192562.
Zł. 5000 —  99910 103121, 103590. t22100
Zł. 200 —  1034, 110572.
Zł. 1000 —  15607'. 161133, 175427.
Zł. 500 —  1902, 341,121255, 122914, 125224, 

123310, 163504. 163522, 177373, 181575.
Zł. 400 —  58658. 168019.



„KI'RJ E R " z dnia 18-go marca 1936 r. 3

Wódz Naczelny 
gen. Edward Rydz -Śm igły

„S p e c jiln ie  dzięku ję  p u łkow n ikow ' R y ­
dzow i-śm igłem u, kftór,*mu w y p id lo  w  naj 
Cięższych warunkach p row adzić  Brygadę, za 
siłę w o l i  i Bart, w ykazane w  łych  chiwrlarh. 
za sławę, k tóra o k ry ł nas Wzięciem Jabłonki 
i tćuklr".

(R ozkaz Kom endanta Józefa Piłsudskie 
k iego  z grodn ia  1 01 ó r. z oka zji połączenia 
się oddzia łów  I B rygady).

\ ie  trzeba w- Polsce tłumaczyć. Kim 
jesl generał Rydz-Śmigły, —  piastun 
w ie lk ie j spuścizny w o jskow e j W odza  
Narodu i strażnik Jego testami ntn w 
dziedzin ie obronnej s i ły  Polski. W ir  f> 
tem każdy, że w  pracy  wojennej Ju/.ela 
Piłsudskiego by ł stale u Jego boku od 
p ierwszego  wystrzału do ostatniego. Był 
dowódcą pierwszego stworzonego przt z 
Komendanta pułku Brygady, ( idy W o ­
dza zabrakło, gdy Go przestrzenią i mu 
rami tw ierdzy oddzielono od wojska. z 
woli Jego stanął ówczesny pułkow-nik 
Rydz-Śmigły na czele podziemnej swmji 
P O W , sięgając poprzez z iem ie polskie 
wszędzie, gdzie  tworzony mógł być 
zbro jny polski wysiłek

Gdi zaś wybiła gr>dzrna zmartwycli 
wstania, powracającemu z Magdeburga 
W o d zo w i  płk. Rydz-Śm igły  p ierwszy 
■•ddaje do dyspozycji przygotowane siły 
Gdy zaś w chaosie przr walających się 
wydarzeń \y ogniu bitewnym wykreślał 
przyszło  granice odrodzonego Państwa 
generał Rydz-Smagły otrzymuje naje ię '7 
sze wojenne zadanie: dow odz i 1 dywi 
z ją L e g jo n ó w , następnie arrnją, w resz 
cie frontem. Jego dziełem jest wypareie 
wroga z W ilna w  1919 r„ zdobycie 
Dżwińska. w yzw o len ie  dawnych Inflant 
zdobycie K ijowa. W  czasie odwrotu żol 
nierz pod Jego dowództwem  nigdy nie 
czuje się pokonanym, nie traci zdo l­
ności bo jowej, by stać się mezawodnem 
narzędziem W odza  dla odniesienia zu 
pełnego triumfu polsk ie j szabli Wresz. 
c a  pod okiem W od za  gen. Rydz-Śmigły 
kończy w o jn ę  decydując om i ostutecz- 
nem zwycięstwom nad Niemnem.

Czyż trzeba dzieje h uzupełniać je 
szcze powtarzaniem w a lk  i zv yciestw 
z okresu bojów7 leg jonowych Nie/apo 
umianego marszu na Ulinę, o fen zyw y  i 
nad Nidy na W ołyń , ciężkich zm igai. 
nad Styrem i Stocliodem, spowodu kto 
rych właśnie Komendant P.łsudski tak 
gorące podziękowanie  wystosował w 
rozkazie I Rrygudy.

K iedy i jak  zadzierzgnęła się n ie ­
rozerwalna nigdy7 nić współrozunnenia 
j ze wszystkich aktów przebijająca oe  
w ięź  uczuć między Komendantem :• 
płk R y d z e m 'śmigłym? Czy jeszcze w 
szeregach strzeleckich, gdy śnić się po 
czął złoty sen o  rycerskie j szpadzie? 
Cz\ póżnu*.] w ogniu bitewnymi? Gzy w 
dobie ciężkich, a tyle wytrzymałości wy 
magających zmagań o  honor i samo­
dzielność polskiego wojska, by czasu 
w o jn y  Polska była reprezentowana tak 
jak  czasu w o jn y  reprezentowane są na 
rixły t zn. przez wojsko  własne i w o ­

dza9
T o  pewne, że zdolności silę w o lę  o 

f iarnuść  generała Rydza-Mnigłego K o ­
mendant głęboko poznał i ocenił Otr 
w r o zk a z i e  datowanym  z Konar 5 czer 
acw  1915 r. po  w ie lk ie j  b itw ie pod Ko- 
zinlkiem i b raw urow ym  ataku pod Pr/<- 
p iórowem  i Konaram i pisze Komen- 

dant.
„W śró d  mnóstwa hohałe.rski‘ h e/ę 

nów dokonanych przez poszczegolnech 
żołnierzy7 w  czasie (ych zmiennych co 
do szczęścia bo jów , zaznaczyć cl»cę w 
swym  rozkazie  te, które na szczególne 
uwzględnienie zasługują.

Lekcyr i korenetycyj
„ zoki esie proaiam u gimnazialn udziela 
b nauczyciel gimnazjum Matura mala 
i duża S p e c ja ln o ś ć :  polski, matem fizyka. 
Prz\ -c o w u je  do egzaminu do 1 ej i star­
czy"-h k js  gim na* urn "ow ego  typu. Ceny 
um iaiKowane, fidres ul. Bisk B an d osk ie ­
go  4  n 10 inad redakcją .Kurjera W il.“)

„1. M a jo r  Śmigły-Rydz, w z iąw szy  na 
siebie zadanie, najczęściej nie odpowia 
da jące ani jego  stopniowy ani /.dolno.i

lasek iMiziniecki nowe dow ody niezwyk 
togo męstwa i spokoju przy  na jw ię ­
kszym niebezpieczeństwie. M ajorow  i

cioim, u ietylko sam wytrwał na stano­
wisku, n iezwyk le  przykrem  poft w zg lę ­
dem moralnym, lecz z łoży ł w7 bojach o

przedewszystkiem przypisuję, że i i  ba 
tailjoii nie ugiął się przy spełnianiu za 
dania, przewyższa jącego  znacznie siły

moralne przeciętnego żołnierza".
Tak  jest. — jak w marszu na L im ę. 

tak i późnie j ciągle generał Rydz-Śm igły 
zawsze był na przedzie swej kolumny 
zawsze w najlrudniejisz.eiB i najbardziej 
odpowie d/.ia,lnem miejscu. Zawsze w 
pierwszym szeregu w ie lk ie j i niekonezą 
cej się służby dla Polski. W  ifcriąeh 
walki i pracy pokoju. Sam żołnierz nie 
złomny żołnierskiej służby stał *ię wzo  
rem. W  najszlacbetniejszem, w’ najbar­
dziej twórczem i wychowa wczem tego 
słowa znaczeniu. Dlatego z rąk W odza 
przy ją ł skarb Jego najbardziej ukocha 
ny k ierow n ictw o  siły zbrojnej Naro­
du, Dlatego stanął na czele tej służby, 
eo sic w7 Mas ku sztandarów sławą okry 
tych ciągle odbywa.

W ypróbow ane  to  ręce, co  kierunek 
wskazują, w yp rób ow ane  mocne, nieza­
wodne, śmiałe i wiedzące.

Cóż Mu zaniesieni, b y  trud Jego 
był lżejszy, łatwiejszy, a rezultat szyb 
ki? Pow iedzm y Alu, że p raw dę nam < 
serca dobył, —  gdy  m ów ił:

„Gdzieko lw iek  znajdzie się Polak, 
zawsze powinien  pamiętać o  tem, że 
jest synem w ie lk iego  narodu, k tóry  ma 
odrębną swoją kulturę, Swoje ideały i 
swoje przeznaczenie historyczne godne 
miłości w ie lk iego  serca". I pow iedzm y, 
że to  wskazanie codzii-nnem w ierze­
niem i czynem stwierdzać będziemy. T 
prześ li jm y głęboki okrzyk: N IE C H  7 \ 
JE! —  w  którym zawarle będzie czujne 
żyw7c i czynne oddanie Sprawie.

L . T .

P o t f s t a w y  m c v ' a l n *

etapem ycli abisyńskiei
Hzynt. w maren.

Podstawy mateajalne konfliktu 
włosko - abisyńskiego są <hvba już 
wszystkim dokładnie znane. Daidz.ą się 
one streścić w  jedncm charakterystycz 
nem zdaniu, 1 tór. mi kiiedy' pow iedzia ł 
w  rozm ow ie pewien młody włoski oti 
cer „my mamy potrzebę ekspansji —  
naród duży, kraj za mały. a jeść tracbłi". 
T u k  myślą d ziś  wszyscy W łosi i tak 
myśląc idą ochotnicy na front a frykań ­
ski.

A le  choć Musisoliuii w ostatniem 
swem przemówieniu  puw iedział. że „Ja 
ktv m ów ią  same za siebie i powiedzą 
jeszcze w ięcej ' , opinja włoska stara się 
opierać nietylko na faktach mateijal- 
nycb. ale wyszukuje pewnych podstaw, 
na których opierając się pragnie w : 
dzieć całą wojenną działalność włoską 
usprawiedliwioną moralnie i ety7cznie.

, Idzienn uczynić Italję większą i po 
tężniej.szą" —  słyszałem jak m ów ił  do 
pewnej paniusi w  wagonie ubrany w 
hełm kotlonjalny robotnik, k tó ry  po 
tr/ydnioAccj zabawie w Rzym ie  miał 
wsiąść w Neapolu na okręt płynący do 
A fr ica  Orientale. Ala Facetta Nera me 
wystarcza, aby obudzić zapał i poczucie 
wątp liwego  prawa do zabierania ziem 
negusa. W ysuwa się w ięc  tu dwa ino 
menty, dwa hasła, które mają stworzyć 
moralne podstawy podboju cudzych 
ziem: zemsia za dawne k rzyw iły  i pier 
wszeństwo włoskie w  cyw ilizowan iu  \
bisynji.

I tal ja  nie jest napastnik um, nie jest 
zaborca, ltalja załatwia ly lko  dawne ra 
chunki, płaci solne dawne krzywdy. 'I’o 
przekonanie stara się wpo ić  w  ogół lu 
dności k ierow n ictw o  im prezy abisyń- 
vkiej. a pracę ułatwia mu to jeszcze, że 
klęska 1896 roku nic wyw ietrza ła  do­
tąd z pamięci W łochów . Ostatnio zw y ­
cięstwa są tylko, jak pisze Virg.inio Gay 
da w  „G iornale d ł  talia" „wyrówina-

(O d  naszego korespondenta)

niemi d.tjWiiycli rachunków z Etjopją  
tak jak nale-żało je wyrównać, bez żad- 
dnych zabiegów dyplomatycznych, z 
bronią w ręku. twarzą w  twarz z nie­
przyjacielem . Pozostają teraz do wy- 
rów-mamia now e raeluunki. wytw7orzone 
przez nieprzerwaną ser ję krwaw \ch za 
czepelk, napaści i prow uknjcyj, które I- 
ta 1 ja znosiła w ostatniem czterdziesto 
lec i u be/ żadnych reakcyj ty lko  przez, 
nadmiar miłości pokoju i tolerancji dla 
dzikiego ducha etjopskiogo". N ie wiem 
tylko, czy do tej serji „Ińsyńskich wy­
stępków zalicza się także pamiętny 
Ua 1-1 Ja l 9

W szys lko  co nosi markę genewską 
jest w 1 ta 1 ji znienawidzone n ietylko dla 
tego ż.e Genewa to sankcje, ale przedt 
wszystkiem dlatego, że w Genewie W io  
si są uznani za nanastników, a oni nie 
eheą być napastnikami, a tylko nar*o 
dem wymierzająey ni .mbie spraw iedli 
wość. A dziw-nie prędko rozszerza się 
konfo Abisynji do zapłąKem i W łochom . 
Jeszcze jakieś dwa mies.ące lenni cały 
Rzym był oblepiony plakatami tej treś 
ci: ,mamy' stare rachunki do załatwię 
ain —  prędko je uregulujemy", a dziś 
juz w nagłówkach ..Lavoro  Fascista 
(Nr. 58 z. 1 marca 1985 r.) czytamy, 
„stare rachunki są uregulowane -— prę 
dko uregulujemy nowe!" .  7 a co jeszcze 
ma płacie Ab isyn j i?  Zemsta jest uczu 
ciem które me zna granic, nawet na 
ołtarzu O jczyzny na P iazza Venezia zu 
stała odprawiona na potowym ołtairzn 
przi7/. biskupa Gaslreusc msza za p o b g  
tych w  1896 r „  teraz już pomszczonych, 
jeś li  jednak zemsia daje moralne pra­
w o  do  podboju obcego kraju, to do ja 
kich rachunków mogą rościć sobie pre 
tensjo Abisyńczycy? Przecież w  1896 r. 
Włotsi by li w7 Abiisy nji, a nie negus w 
Rzym ie!

Drugi argument moralny, to pierw­
szeństwo 1 taj ji w- cyw ilizowaniu  Abisy

nji. W  lr/.(“c iw  numerze „Linia ersalita 
Faseisla" z b. r. (iiusi-ppe Seiuleri ogło  
sił artykuł p. t. „P ierwszeństwo włoskie 
w poznawaniu \bisynji" Dowiadujem y 
się z lego artykułu, że bezpośrednio po 
wpływach  arabskich na Abisymję kultu 
ralne oddziały w unii- l la lji datuje się już 
od czasów paniięlncj b itwy pod Azin, 
gdy po Kleopatrze na tronie faraonów 
zasiada imiierator rzymski Gez.ar Augu 
'■tus, rozciągając swe panowanie aż po 
brzegi R a b —el— Maiuleb. lak więc wi 
d/.imy początek „w łosk ich "  v u ływów 
kulturairiyich sięga bardzo dawnych 
czasów . o czem mają sv iadczyć w yko 
paliska w (ikolic.aeh Ailui i grecko-ro 
maiiski Styl n iektórych starych ehr/es 
eijańskieh bazylik w Abisynji.

Po  długich w iekach przerw y w sto 
simkach llalja znów organizuje wyprą 
w y  żeglar/.y, kupców i misjonarzy do 
Abisynji k tórzy stale dostarczają o niej 
wiadomości. W  1177 roku Aleksander 
111 aelresuje z W enecji do króla K tjopji 
sw7ój sławny list ..linlorum regi s lce^do 
fum sanelissimo *. W  czternastym w ie ­
ku i-lorencja ma już krótki słownik ję ­
zyka abisy ńsk:ego i opisy- podróży po 
Ktjopji.

Prasa pausłw saiik._jo-niy.iljącycli p o ­
daje że w  A lV  w7 pierwsi zbadali i opi 
sali Abisynję Portugalcz.y-cy. We.tUutg 
W łoc liów  jednak nie jesl to tw ierdzenie 
scisfe, gdyż pry-nuil ten ma prócz F lo ­
rencji przedew-szyslkiem republika W e  
neeka. której dzieło w-ła.śuie Portugalczy 
ev  wykorzystali. A by ło  to tak. Sławny 
kosm ogra f wenecki Fra Mauro w 1459 
roku wykończy ł swą mapę świata. Na 
polecenie króla Portugalji Mfonsa V 
zrobił je j  kep je na k ló re j szezegołow-o 
miała być oznaczona Abisynja. I w-łas- 
nie la mana miała natchnąć króla portu

I^Dokończenie na ,<str. 4 -e j)

Jan S iwkowskh
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Podstawy moralne 
ekspedycji abisynskiej

(iDokończenie ze sir. 3 -e j )

galsk iegd <lo wysłania w 1470 roku pier 
wszej ekspedycji do Abisynji Covillan i 
Paiva. Portuga lczycy nie ma ją więc pier 
wszeńslwa, bo przyszli już na gotowe, 
zawdzięczają to oczyw iśc ie  V  łocliom.

Republika W enecka utrzs mywała z 
Abisynją rozgałęzione stosunki handlo­
we, a nawet polityczne, wprowadzając 
tam szereg miar i nazw  i ucząc toby i 
ców oczy szczania i obróbki złota. W  X V  
wieku malarz wenecki Rrancaleone ma 
luje negusa Zara Jacub i jego  następcę 
Boda Mariany baw iąc u nich w  gościnie; 
miało to ponoć w yw rzeć  w p ływ  na ro ­
dzimą sztukę etjopską.

Nudni m byłoby przytaczanie wszyst 
kieb zebranych przez W łochów  fakt< w 
i dokumentów, które według nich świt) 
dczyć mają o  ich prawach pierwszenst 
wa do cyw il izowan ia  AhiiSynji na jed- 
nyui jednak jeszcze zatrzym am y swa. u 
wagę. Jest 'o  „R r  lazione del gran Regno 
degli Abis-sini, fatta da Don Balda-ssarc 
\hissinio neł secolo X V t r ‘ , zachowana 

dotychczas w archiwach weneckich. W 
relacji lej 111. im. są rubryki wym ienia  ją 
ce narody przy jac ie lsk ie  i w rog ie  A b i­
synji Do pierwszych należą repuhli 
ka F lorencka i republika Wenecka. Jak 
że nietrwałe są tradycje historyczne!

ł tak mis ja  kulturalna W łoch, p o ­
przez podręczn ik i gramatyki abfcyńs- 
kiej i spisy wszystkich negusów, p o ­
przez badania strategiczne oficerów  ko 
tonj.ilnych i rok  1890 doprowadziła  w 
roku 1930 d o  „regu lowan ia Starych i 
nowych rachunków".

Badania ję zyk ow e  zostały zastąpio­
ne przez badania kul dum-dum na tery 
torjuin negusa, a stosunki gościnności 
przez zemstę za... doznane przez W łn 
chów krzywdy. Cyw ilizację  niosą d/i- 
tanki i samolot', a to są argumenty bar 
dzo mocne, czy abv tylko moralne?

Jan Siwków.sk i.

„Wolna" w Rykontach
„Dziennik W.leńsKi“ skazany za zniesławienie nauczyciela

Tak zwana „ »o .jn a“ w Rykontach między 
kierownikiem szkoły powsecebnej, p. Józefom 
Sakowiczom, a miojsoowym proboszczem, ks. 
Nowickim , zakooczyla się wczoraj w Sądzie 
Okręgowym wyrokiem, skazującym redaktora 
odpov iedzi jlncgo „Dziennika Vt ilensklego" z 
artykułów 255 i 256 K. K. to jest za zniesła­
wienie i znieważenie treścią artykułu, zamiesz­
czonego w tein piśmie we wrześniu ub. t-nku.

Sąd więe uznał, że oskarżony z całym swo 
im aparatem pomocniczym, nie przeprowadził 
dowodu prawdy. Zarzuty, postawione przez ano 
■liniowego autora z Rykimt, są nieprawdziwa. 
Z tego wynika, że ei, którzy walczyli z kierow ­
nikiem szkoły posługiwali się więc oszez-erst 
wem i zniewagą.

ZA M IA ST  S Ł Ó W  O M IŁOŚCI BLIŹNIEGO ...

Trzeba tu przypomnieć, że zatarg między 
nauczycielem a księdzem w Rykontach powstał 
spowodu negatywnego ‘lstosunl owania się czę 
sci obywateli Itykonl z nauczycielem Sakowi 
czcili na czele, do księdza, kierującego się w 
konkretnym w , padku względami partyjnemi.

Ks. Nowicki minio próśb nie zechciał odpra  
wić w kościele nabożeństwa w lim u Imienin 
Marszalka w  r. ub., a gdy mu to zostało w y­
tknięte publicznie lecz w formie dopuszczalnej 
— zaczął zwalczać niemiłą sobie osobę nauczy­
ciela, wciągając w tę walkę dzieci szkolne.

ISiedość tego. I'ży ł ambony w tej walce 
Pewnej niedzieli parafjanie zgromadzeni w ko­
ściele, zamiast słów o inilośei bliźniego posły

szeli takie kazanie, wymierzone przeciwko oan  
ezyeieiowi, że poszli do szkoły z  agresywnemł 
zamiarami. Nauczyciel musiał bronić się re- 
wolw er**m.

KAG ANIEC  OsW JATY,
/ jakiegoż źródła czerpano zarzuty „bez­

bożnictwa", „bluźnierstwa" —  przeciwko nau 
ezyeieiowi? Z  najzwyklejszych pogadanek o 
nigjenie, nicwLeściwic powtórzonych przez nie­
które dzieci.

Ksiądz Nowicki miał zwyezaj „wystaw iać" 
rękę do pocałowania przed lekcją i po lekcji.

Nauczyciel w pogadance o elementarnych 
z ina dr eh higjeny miedzy inneini wyjaśni! dzie­
ciom, że po pocałunku na ręce pozostaje ślina, 
która przenosi zarazki chorobotwórcze. N au ­
czyciel musiał to powirdzieć dzieeioin, bo ml- 
nisterjalny okólnik z roku 1951 zabrania po 
prostu, aby dzieci w  szkole masowo całowały  
ręec swoich wychowawców. Tem bardzicj m u­
siał powiedzieć, że w  szkole były dzieci gruź­
licze. /resztą jedna z matek prosiła specjalnie 
v to.

Ksiądz w odpowiedzi na ło ze sw ej strony 
wyjaśnia dzirciom. że jegn ręka nie przenosi 
zarazków chorobotwórczych bo jest sm arowana  
olejem Sw. Nauczyciel skolei wyjaśnia, że olej 
fi w. nie jest antyseptykiem. Przy innej okazji 
nauczyciel mówi, że Boga nikt nie widział, że 
nie należy witać się z byle kim pozdrowieniem  
„Niech będzie pochwalony"...

To wszystko okrzyczane jako bluźnierstwa, 
bezbożnic!wo i t. p.

■ W?

M orze  —  to płuca narodu

Wilińskie Towarzystwo 
Polsko-FrancusKie

i4 b. m. o god/. 12 ruin. 30 odbyło 
się v» sali posiedzeń Senatu I SB. zebra 
nie Zarządu Towarzystwa  Polsko-Fran 
CHS kiego w  W itn ic , które ukonslytuowa 
fo prezyd jum  w składzie: p. prof. min. 
W ładysław  Zawatlzkt —  prezes, p. prof. 
fłeorges Houssesm —  v prezes, p. pro 
iesorowa 1‘ awlasową v. preźes, p.
pro f.  Tadeusz Czeżowski skarhitik. 
p. mgr. Władysława W ydrowna se 
k retarz.

PO! wicku na scenie 
i dla sceny

50-lecie pracy artystycznej 
A. W ilińskiego

Pół wie/kii —  to bardzo dużo, jak na 
jednego człow ieka. Niemal cale życie 
W  każ-dym bądź razie „na jlepsze "  lala.

Podsumowanie swej  pracy scenicz­
nej, -swój 50-letni jubileusz będzie o b ­
chodzie już niedługo, bo 28 1>. m., kapel 
mistrz naszej „Lu tn i ' p, A leksan­
der W ilińsk i. W tym urocz\ stym dla
niego dniu teatr da operetkę M.lócke 
ra BieohDt'f Jonalan właśnie w reżyse- 
rji jubilata.

Bo trzeha wiedzieć, (a raczf j pi zy  
pomnieć), że p \. W ilińsk i to liielylkó 
mistrz dyrygenckie j pałeczki. Teatr
wchłonął g o  ponadto  jako  aktora i ja­
ku... autora. S łowem gruntownie i całko 
wicie

Urodz.ony w  dniu (’» maja 18f>9 roku 
W W iln ie , tu. Zresztą c zy  jest ważne 
„m ie jsce  urodzenia-"  artysty? O czyw iś ­
cie zaspakaja to nasze ambicje, ale a k ­
tor —  i-o przeważn ie  w ieczny w ęd ro ­
wiec. Dziś tu jutro lam Z miasta do

r

m u s r  p o s i a d a ć  r w o ; a  

s u p e r h e i e r o d y n a
JEŚLI CHCESZ MIEĆ JEDNAKOWO 
DObU-Z ODBlOR NIETYIKO ZIMA ALE i

L A  T E M i

D L A T E G O  K OP  O U R A Z U  S U P E R H E l E h O D Y N Ę

S P L E N D I D  lub M A J E S T l C

ELEKTRITC
D O  N A B Y C I A  

W E W S Z Y S T K I C H  
R A D J O S K Ł A D N I C A C H

IN T E L IG E N C J A  A  A NALFABECI 

Dc Kuratorjum  Okręgu Szk. W . wpłyńęł-, 
następnie dwa podania w jednym dnia. Na 
jednem z nieh figurowało  56 podpisów inteli­
gencji rukojnekiej, na drugiem —  32 podpisy 
młodzieży katolickiej i aualtapctów —  krzyży 
kow  «  tych 32 „podpisach" było aż 10.

Inteligencja wystawiała p. Sakowiczowi do­
bre świadcctwc jako nauczycielowi i prosiła 
o pozostawienie co w  Rykontach nr stanowisko  
kierownika szkoły powszechnej. Analfabeci I 
reszta prosili o natychmiastowe wydalenie „bez 
bożnika" z RykonŁ

W CZO R A JSZA  ROZPfcAM A.
W ezoraj odbył się trzeci dzień rozpra 

wy. Oskarżany sprowadził znowu kil­
koro dzieci, które miały świadczyć przeciwko  
swemu wychowawcy. Prawdopodobni*- zeznania 
ich tę. t jb y  podobne do zeznań dzieci znadanyrh  
poprzednio. Powtarzałyby zdanie oderwane w  
rodzaju „Boga nikt nic w idział" i i. p. Sąd ni* 
bndai jednak tych dzleet, uznając, ie  te wszysl 
kie okoliczności, o których m ają mówić, są d« 
statecznie wyjaśnione

Zbadano natomiast kilku świadków powo­
łanych nc rozprawę. Przcdewszystklem zus o- 
ezenieę Rozalję Ilornakiewirzów  nę, która na 
pisała list do nauczyciela p. Sakowicza, prze­
praszając go za to, że przed sądem powie­
działa „parę stów nieprawdy". Hornakiewtezów  
na wyjaśniła, że list ten napisała na prośbę 
gospodyni mieszkania p Sakowicza Maciejew­
skiej. M ówiła także, że ks. Nowicki wzywał ja 
niedawno do siebie i prosił o podpisanie jakie­
goś listu. Nie uczyniła tego, bo woluta wszystko 
powiedzieć przed Sądem. Siostra Hoirnaniewi 
czówny, M arja Makowska potwierdza te ze­
znania. W  dalszym ciągu swych zeznań Rozalju  
ił. twierdziła, że p. Sakowicz nam awiał ją  do 
odwołania poprzednich zeznań. Twierdził lo  
także niejaki Malarewiez, szewc z zawodu, ka 
rany dwukrotnie aresztem —  śwladel obrony.

A l TOR STCHÓRZĄ L.
O.-karżyeiel prywatny ads okat Andrejew  

inówi między innemi w mowie swej, że ks. 
Nowicki jest ojcem duchowym art- kuiu, znie­
ważającego p. Sakowiczu.

Na zakończenie zaś, prosząc o skazanie rr 
daktora odpowiedzialnego „Dziennika W ileń ­
skiego", adw. Andrejew  wyraził ubolewanie, że 
autor tego artykułu stchórzył przed odpowie­
dzialnością.

Sąd skazał red. Jakitov teza na 2 tygodnie 
aresztu i 30 złotych grzys n; Red. -lakłtowicz 
znpow tedzial apelację. (w )

i ł i n „ . i . . , u ł i m i ł ł o  , ł ł ł z ł ł s

TEATR HA POHULANCE
Dziś o godz. 8 -ej wiecz.

Frem jera

WESELE FIGARA

f f f y f i o n
W Y N A L A Z C A .

Czeui się za jm u  je m ąż pani ?
—  Jest w yna lazcą !

• O lio ! A co w ynalazł'*
—  Co w ieczór now ą w ym ów k ę. gd v  się 

[i żni.

N IE C ZY S T E  .SUMIENIE.
—  Kochanie, zapuśćm y zasu n ę na p rze ­

szłość! —  odzyw a  się skruszony mąż.
—  Ani mi się śni -  odpow iada  żona —  

płaszcz fu trzan y to m inim um .

W 1918 ruku wraca na stałe do P o l ­
ski. Obejmuje k ierow u ictw o  muzyczne 
teatru „R ozm a itośc i"  pod dyr. om iałow  
skiego i M ark iew icza w 'Wilnie. Podczas 
oku])ucji sow ieck ie j pracuje w  „Lu tn i" .  
1921-22 rok zastaje W il iń sk iego  w  W a r  
szawńe. gdzie  k ieru je w  operze —  ope 
retec dyr. Lierpnika stroną muzyczną 
Skolei Bydgoszcz, Toruń  i t. d. N iespo 
sób jest z liczyć dat, miejsc i teatrów w  
których pracuje

Od marca 1933 roku jest w  W iln ie , 
gdzie pozostaje do chw il;  obecnej.

M inio tych luźnych danych -  nie 
można pom inąć tu i kom pozytorsko  
autorskiej działalności W ilińsk iego. 
Zwłaszcza, że jest wcale pokaźna.

Nasz tniły dyrygent „ L u tn i "  ma po ­
za sobą w iele  utworów muzyczno-sceni 
czuycli. (Źe w ym ien ię  tylko n iektóre: 
opery —  „K ap itan  kró lew sk ie j gwar- 
d j i" ,  „Za?.a“ , „W a r ia g " ,  Sąd B ogów ",  
„Biała b i ja " ;  operetki —  „Po tęga  miłos 
c i“ . .Kaprys m il ja rderk i" ,  „M iss E u ro ­
pa" i t. d.).

U tworv te byty grane na scenach w 
Moskwie, Petersburgu, W arszaw ie , W i ł  
nie. „Po tęga  M iłości"  naprzykład szła 
w Petersburgu 105 razy z rzędu!

Oprócz tego Withreki jest autorem 
104 pieśni i romansów Opracow ał tak 
że ilustracje m uzyczną do słów polsk ich

torjum moskiewskiego. Zdobywa tam 
stypendjuun rządowe i kształci swó j te 
nor. Kończy  klasę .śpiewu i leo r j i  kom 
pozycy jnej.  Debiutuje jeszcze jako u- 
c/eó, występując po raz p ierw szy  w  roli 

hańskiego w  operze „O n ie ­
g in "  na deskach Teatru  „M a  
łego "  w  Moskwie. Zwraca  na 
siebie uw agę  p ięk nym  gło 
sem i zostaje zaangażowany 
do Petersburga, gdzie  śpie 
wa jak<» m ark iz  d.Aubigny 
w  operze l le r re go  „N an on " .  
W kró tce  potem, z stołeczna 
wówczas operą Kartaw ow a 
odbywa tournee i w  roku 
1890— 1891 jest w  W iln ie .

Odtąd ciągłe  p rzerzu ty  z 
miejsca na miejsce. Zwiedza 
K ijów , Astrachan, W ładvw o  
stok i t. p. i 1. p W  1900 ro 
ku prowadzi W il ińsk i swó j 
w łasny teatr „Passage" w 
Petersburgu pracując jako 
dyrektor i reżyser. W  1932 
r. udaje się do  Londynu, 
gdzie wystawni operę „D e ­
mon". Po  Londyn ie  W arsza 
wa, po tem  Paryż Następnie 
znów  Petersburg, dyrekcja  
muzycznego teatru „Luna 
Parku".

A, W ilittsk i w  latach 1895— 1905.

miasta. Chyba, że chce ofiarnie się po 
święcić...

( oś podobnego jest z p. A. W il i ' is  
kim. Zaczął od w ędrów kę  W  yyieku lat 
15-tn rodzice wysyłają go  do konserwa
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O c fe z u /c r
Naczelnego Komitetu Uczczenia 
Pamięci Marszalka Piłsudskiego

N aczeln y  K om ite t Uczczen ia Pam ięc i M arszałka P iłsudsk iego w yda l następującą 

odezw ę do społeczeństwa:

O byw ate le ! N aczelny K om itet Uczczenia Pam ięci M arsza lka P iłsudsk iego pod przewód 

uictwem  P. P rezyden ta R zeczypospo lite j zarzą dzil jedn o lite  fo rm y  obchodu dorocznego święta 

Im ien in  W o d za  N arodu  w  dniu 1!) m arca 1930 roku.

D zień ten, jak o  p ierw szy  od chw ili zgonu Józefa  P iłsudsk iego, dzień Jego Im ienin, 

ma być obch odzon y p rzez społeczeństwo w pełn i skupien ia i pow agi. D latego też w  dniu 

tym  nie będą urządzane na le rytorju in  R zeezy pospo lite j żadne uroczyste akadem je, obchody 

i t. p., za w y ją tk iem  obchodów , urządzanych dla m łodzieży szkolnej.

N A C Z E L N Y  K O M IT E T  W Z Y W A  N A T O  M IA S T  W S Z Y S T K IC H  O B Y W A T E L I DO W Y ­
S Ł U C H A N IA  W S K U P IE N IU  P R Z E M Ó W IE N IA  P A N A  P R E Z Y D E N T A  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J , 

n T Ó R E  B Ę D ZIE  W YG ŁO SZO N E  Z ZA M K U  K R Ó L E W S K IE G O  W W A R S Z A W IE  P R z E P

m i k r o f o n a m i  p o l s k i e g o  r a d j a  i  n a d a n e  p r z e z  W s z y s t k i e  i m z g ł o s w i i  p o i

S K IE  D N IA  18 M AR C A R. B. O GODZ. 19,00.
P rzem ów ien ie  Pana P rezyden ta R ze czyp o sp o lite j będzie utrwalone na aparaturze P o l­

skiego Radja i dnia 19-go m arca dw ukrotn ie pow tórzon e p rzez wszystkie rozgłośni* i m ia­
n o w ic ie  w południe, za raz po skońezoncm  nabożeństw ie z O strej Bram y, rozpoezynającem  

się o godz. 11-e j rano i po raz drugi —  w ie c zo rem  o  godz. 19,45,

N A C Z E L N Y  K O M IT E T  U C ZC ZE N IA  P A M IĘ C I 

M A R S Z A Ł K A  P IŁS U D S K IE G O .

Do Młodzieży Akademickiej
Dzień 19 m arca poraź p ierw szy  od  pam iętnej rezu reke ji k w ie tn iow e j „b en od z ić  

„ed z ie  M i ,o  „  smutku i żałobie. D zień len ongiś tak szczęśliw y i beztroski, jeszcze 

przed  roi .en. tak r uosny, -  gdyż w  n.urach W iln a  -  n iestety poraź osdatn, -  gościł 

V ród  nas W ie lk i M arszałek, będzie  dziś dniem  bolesnego skupienia . zadum y. W tych 

c iężk ich  czasach, gdyż w ok ó ł zb iera ją  się czarne chm ury. Opatrzność zabrała nam

K ró la  Ducha d z ie jó w  naszych.
1 ty lk o  p łom ienne serce Jego, co śni dziś sw ó j w ieczn y sen u s op  a , CO 

w O strej św ieci L ram ie , doda je  nam w ia ry  i otuchy, że Duch Jego mocr ny , ... i sie 

nad in i n. Jego m iastem , by bronić w godzin ach  ciężkie,!, dośw iadczeń, by w  sercach 

jego obyw ateli rozpa lić  żądzę w ie lk ich  czynów , k tórem i On się wsław za zyc.a.
Gd w dniu tym  jako R ek tor w sk rzeszon e j przez N U * -  W szech n ic?  W . ensk.e, 

składać b ę c  k w ia ty 'n a sze j m iłości i w dzięczności, złoże  Mn krótk i *  in ierski meldunek, 

że w  roku dy nas opuści., roku prób  i dośw iadczeń, m łodzież - l e ń s k a  nfc 
z tw ardej d rog i obow iązku , że pracu je rzeteln ie  i szczerze z ża rliw ością  .1 n.eoiorp 

w ością m łodzieńczą, k tórym  niejeden  błąd, n iejedno odchylen ie przyp isać należy, szuka 

n ieustannie dróg, w iodących  do celu, k tóry  by ł celem  Jego W ie lk iego  Ż yw o ta  a któ-

rumu na im ię jest W IL L K O Ś L  I P O I ĘGA P O L S K I.
*  *  *

W zyw am  Młodzież Akademicką, by w dniu 18 b. m w skupieniu wysłucham  

p rzem ów ien ia  Pana P rezyden ta  R zcczypospo lite j, k tóre będzie W ygłoszone prz. -  rad jo

0 godz. 19-ej, w  dniu zaś 19 m arca o godz. 8.30 s ław iła  się Jak n a jlic zn ie j z poezjam i 
szU n darow em i na nabożeństw o żałobne, k tóre o dp raw i w kościele Sw. Jana Ks. Dz.ekań

Ignacy Świrski. ,
N a  znak żałoby i dla umożliwienia wysłuchania przemówienia P an j Prezyo.-nla

1 w z ięc ie  udziału w nabożeństw ie, dnia 18-go b. m. od  godz. 18 -ej i cały dzień 19 b. m.

* * * .  . ,1  - w  •  «■ “ — *  -  s t ł o c z ,

R EK  TOR

Odezwa s tu d en tó w
W  dniu tym połączmy się wszyscy ł oddaj- 

holil W ielkiem u Marszalkowi.

Nabożeństwa za duszą 
ś. p. Marszalka Piłsudskiego

O godz. 8,30 odbędzie się żałobna

Koleżanki 1 Koledzy!

Dnia 19 marca r. b. w  celu uczczenia pa m3 
mięci Budowniczego Państwa Polskiego i 
W ski zeslciela naszej Wszechnicy, wzywamy 

Młodzież Akademicką do wzięcia w skupieniu 

I powadze udziału w uroczystościach żałob­

nych w dniu Imienin Tego, który zyć bedzie 

zawsze w sercach Polaków.

'\ Wswfśrrfy,
(mętów: Asnyka, Tetmajera, W ie r z yń ­
skiego i I łb .kow iczówny (wydaną przez 
Gebethnera i W olfa ).

Mieszkanie jubilata całe zawalone 
stosami książek, fo togra fi j ,  nut i zbiorą 
mi recenzyj. Ł a tw o  w  tern eję zagubić. 
Jakiś n iepokój opanowuje człowieka 
jak się uprzytomni, że to  wszystko jed ­
na osoba...

Po  tatach W ilińsk i osiadł w  W iln ie  
W yda je  się, że tu ma odpowiednią at­
mosferę, choć skromny teren, do pracy

W  oczach w iz ja  dawnych lat... W  
tern mieście zaczynał. T e  m om enty w  
uroczystej dla niego chwili muzyk 
wspomina z rozrzewnieniem. P rzyw ią  
zał się, lak chyba jak do n iego  w idzo  
w ie —  słuchacze.

W id z im y  go w „L u tn i11 z czarodziej 
ską pałeczką w  ręku. Pałeczka lekka 
A le tak ,;k iwać“ nawet jednym  palcem 
na przestrzeni tylu lat —  trud niebyle- 
jaki.

Co jeszcze napisać, czem zakoń 
czyć? Chyba tein. że nasz Kapelmistrz 
ma zdolną... córkę, która .święci triun. 
fy  na scenie lwowskiej.

Świadomość tego jest napewno ju 
b ilatowi najmilsza. Stanowi bodziec do 
dalszych, twórczych  wysiłków .

A .  M I k u  ln u

PROGRAM :

Godz. 8,30: Msza żułohna w kościele Sff, 
Jana.

Godz. 9,30: Pochód do kościoła Św. Teresy 

I złożenie kwiatów przy urnie z Sercem Józefa 

Piłsudskiego.
W1 uroczystości weźmie udział Plelgrzymks 

Młodzieży Akademickiej Uniwersytetu Józefa 

Piłsudskiego w  W arszaw ie.
K o to  P ra w n ik ów  stud USB., k o lo  R o ln ików  

stud USB., K o lo  M edyków  stud. USB., Ko>o H i 
s toryków  stud. USB.. K o ło  P o lo n is tó w  stud. 
U S B , K o lo  W ydzia łu  Sztuk P ięknych  stud. 
USB.. K o lo  G erm anistów  stud. USB., S. K M  1 
, O d rodzen ie", M yśl M ocarstw ow a Akad Ml. 
Państw., Akad. L e g jo n  M łodych , Zw  P o ls k ie j 
M łodzieży  D em okra tyczne j, Akad. K lub W łóczę  
gów , A. Z . Z  M. „ L iga " ,  Akad. K lu b  Dyskusyj 
ny stud. USB., Akad. Oddz. Zw iązku Strzełeckie 
go, k on w en t P o lon ia , K o rp o ra c ja  Sniadecia, K o r  
p ora c ja  V ilnensia , K o rp o ra c ja  Cresouia, K o rp c  
ra cja  C oncord ia , K o rp o ra c ja  P iłsud io , Zw iązek  
Akad. w o j. now ogród zk iego  i  b. z iem i m ińsk ie j 
USB., K o lo  Akad. Dziśn ian stud. USB., Akad 
K o lo  In flan tczyków  USB., Akad K o ło  Zagłę- 
biar, i Ś lązaków  stud. USB., Akad. K o ło  B ia ło- 
stoczan.

Przyzwyczajenie
Djela lepsza niż lcczenie‘V napisał niegdyś 

Yollaire, „to leż każdy może być własnym le­
karzem. Powinniśmy pomagać naturze, a nie 
iść jej naprzekór".

Słowa te są i będą aktualne. W iele zamoż­
nych kobiet i mężczyzn wszystkich stolic Euro 
py i Ameryki, stanowczo zbyt wiele czasu po 
świeca swym lekarskim doradcom. Lecz jedno 
cześnie, na szczęście, daje się zaobserwować, 
że coraz więcej łudzi stosuje, metodę zalecaną 
przez Voltaire‘a i jako przykład służyć mogą 
ci, którzy przyzwyczaili się do regularnego spo 
żywnnia soku pomarańczowego. Codzien rano 
szklanka witaminowego słodkiego i orzeźwia 
iąrego soku z Jafskiej pomarańczy stała się 
dla nich nieodzowną koniecznością i odczu-

W  związku z przypadającem. na 
dzień 19 b. m. imieninami ś. p. Marszał 
ka Piłsudskiego za spokój Jego Duszy 
odprawione zostaną nabożeństwa w na 
stępujących świątyniach

W  przeddzień imienin ś, p. Marszał 
ka, a więc dziś o godz. 10 w kościele 
Serca Jezusowego p rzy  ul W iw ą s k ie ­
go. Nabożeństwo to odprawione zosta 
nie z in ic jatywy K. P  W . i Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych w  W ił 
nie.

* *  *

W  dniu 19 bm, w kościele św. Te­
resy, o godz. 10 odprawione zostanie u- 
roczyste nanożem two żałobne przez me 
tropolitę w ileńskiego ks. arcybiskupa 
Jałb r z yk o w  sk i ego .

W  nabożeństwie wezmą udział przed 
slawieiele władz oraz delegacje wojsko  
we z pocztami sztandarowenii, delega 
cje cywilne oraz zw iązki ze sztandara­
mi. Wejście  do kościoła za kartami wstę 
pil, które wydaje komenda garnizonu 
wileńskiego. Delegacje cyw ilne wchodzą 
do kościoła i zajmują m ;ejsce po lewej 
stronie.

Po nabożeństwie przed kościołem od 
czytany zostanie rozkaz generalnego in 
spel tora sił zbrojnych, poczem nastąpi 
przemarsz wojska, przedstawicieli 
władz, oraz delegacyj i pocztów  sztanda 
rowych przed portretem Marszałka Pił 
sudskiego, umieszczonego nazewnątrz 
kościoła św Teresy.

* * *

W  kościele ewangelicko-reforaiow a
nym (ul. Zawalna 11) dnia 19 bm. o 
godz. 11 odbędzie się uroczyste nabożeń 
siwo żałobne ku uczczeniu pamięci Mar 
szatka Józefa Piłsudskiego, przy udzta 
le przedstawicieli władz cyw ilnych  i 
wojskow ych.

# * *

W e  czwartek, 19 bm. w cerkwi kia 
sztoru sw. Ducha odprawione zostanie 
uroczyste nabożeństwo żałobne za spo 
kój duiszy ś. p. Marszałka. Nabożeństwo 
bedzie celebrował arcybiskup Teodoz- 
ju.sz w  asyście duchowieństwa zakonne 
go  i świeckiego.

* * *

W  tymże dniu iidbędą się również
nabożeństwa dla żołn ierzy wyznań nie
katolickich: o godz 9 w soborze prawo
sławnym, przy  ul. św. Anny; o godz 10
w kościele ewangelickim, przy- ul. Nie
mieckiej 9; o godz. 11 w- g łów nej syna
godzę przy ul, Nienyieckiej 19.

* * *

Nabożeństwo żałobne z inicjatywy 
zblokowanych organizacyj kobiecych za 
duszę Marszałka odbędzie się jutro 19 
marca, o godz. 8 rano w kościele św.

—  druga natuia
wają silny brak czegoś, gdy czasami nie mogą 
tego uskutecznić, Można ich nazwać niewolni­
kami przyzwyczajenia, lub śmiać się z nich, 
ale wcześniej czy później bezcenny dar zdrowia 
będzie ich nagrodą, aodną zazdrości

Szklanka soku pom arańczow ego jest dosko­
naleni i o rzeźw ia jącem  rozpoczęc iem  dni t, a 
jak  w iadom o, dobrze  rozpoczęty  dzień to dobra 
w różba reszty dnia.

„Powinniśmy pomaga-* naturze, a nie ść 
jej naprzekór". Sok Jafskiej pomarańczy, nie- 

wykje soczystej, winien być zalecany k » H e ­
mu dla zdrowia. Jest to droga natury, która 
jak  rzecze Voltaire, zawsze jest pomocna ma­
dy cynie.

nisza św w kościele św. Jana. Na tej 
niozy św. będzie obecna pie lgrzym ka 
m łodzieży akadem ickie j z W arszawy.

Katolickie nabożeństwa żałobne w 
dniu 19 inarca 19313 r. ze wzg lędów  koś 
cielnych odbędą się w  jasnych szatacli 

*

Zarząd Związku Legionistów Polskich
wzywa wszvStkich członkóy do obowiązkoy e 
go stawienia sie w dniu 19 b. m o godz. 8,30 
na placu Orzeszkowej przed siedzibą i ederac, i

, ?  0-, wkąd o godz. 9-ej nastąpi odmarsz 
do koso ła Sw Teresy na uroczysti mszę św 
za spo*ói duszy I Marszalka Polski ś p. Józe­
fa Piłsudskiego

KREPA N A  SZTANDARACH .
Or„anizacjv i związki, które zgłosiły udział 

swoich pocztów sztandarowych we mszy -św  
w dniu 19 b. m., w  kościele Sw Teresy v W7il 
nie, o godz. 1 0 -ej, proszone są, aby chorągwie 
l sztandary zaopatrzone by (3 we wstążki z 
czarnej krepy..

M E GA FO N Y  N A  PLAC ACH .
Pragnąc udostępnić szerokim  w arstw om  lud­

ności W ,In a  wysłuchanie p rzem ów ien ia  P. P re  
zydenta R zeczypospo lite j, jak ie zostanie w yg ło  
szone p rzez rad jo  w . dniach 18 i 19 b. m., na 
pl. Lukiskim  pt. O rz e s zk o w e j-w a z  p rzed  ra -*  
tuszpni przy- ul W -e lk ie j za instalow ane zostanę 
specja lne m egafony.

Również w oknie naszej redakcji w czasie 
przemowie] a Pana Prezj-denta zostanie zain- 
slalowany głośnik radjowy.

Przemówienie P. Prezydenta wygłoszone bę 
dzit w dniu 18 b. m., c godz 19-ej, a w  dmu 
19 b. m. powtórzone będzie dwukrotnie z tas 
*nv stalowej p-> trar smisji nabożeństwa żałob­
nego za duszę ś. p. Marszałka w  kościeie Ostro 
bramskim, które rozpocznie się o godz. 10 -ej 
oraz wieczorem tegoż dnia od godz. 1 9 , do 
20 -ej

_ ) -a

Transmisje rzdjowe 
w dn.u 19 marca

Uroczystości w  dniu 19 nmrea rozpoczną 

sie od hołdu Arm ji przed Sercem Marszałka 

P tsudskiego w Ostrej Bramie. Solenne nabc. 
żeństwo odprawi arcybiskup metropolita ks. 

Romuald Jatbrzykowski który przybędzie do 

kośc. Sw Teresy o godz. 9,40 i zostanie pow i­
tany przer wojsko. Po nabożeństwie o godz. 1 1 , 
odczytany zostanie rozkaz generalnego inspek 

tora Sit Zbrojnych Edwarda Rydza-Smigłego. 
poczem nastąpi defilada.

Przebieg tych podniosłych’ uroczystości be 

dzie częściowo transmitowany przez Polskie 

Radjo.
Natychm.ast po defiladzie nadane będzie 

z W arszaw y przemówienie Pana Prezydenta 

Rzeczypospolitej do młodzieży szkolnej (ze 

stil]‘a)

W S P O M N IE N IA  DZIECI 
O

PANU MARSZAŁKU

A U E Y C J  A R A D )  O W A  
C Z W A R T E K  19. in. GODZ. l f  00

Teresy.
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i m m przez ra isE
PRYWATNA INICJATYWA...

W ychodzące we L w ow ie  pism o,‘No 
we Czasy"" w artykule M . Mękarskiego 
poruszają ważne zagadirrier^e —  zagad 
nlenie organizacji.

Stan rzeczy  w te j dziedzin ie  jest z łj Jest 
okropny.

R ozw iązan o  B łok  Bezpartyjny. Czyhająca 
na ten m om ent lienawi.śO i złośliwość zatri­
um fowała . A le  gd zie  była , gdizie jest. e o  uczy 
n iła  i  c o  uczyni —  m iłość i wola zo rgan izo ­
wana na m iejsce BTokiu lepsze j tw órczej siły 
społecznej? D ługi szereg m iesięcy upłynął —  
czego  dokaza li ci, k tó rzy  zawsze pełną gębę 
n iezadow olen ia  i jad o w ite j k ry tyk i m ieli?  
Czego dokazu je  „p ryw a tn a  in ic ja tyw a41 spo­
łeczna? Stale się słysza ło  b łąd  polega ł na 
tern. że  Rlząd, że Państwo pa tron ow a ło  orga  
n izacji sił w  społeczeństw ie, a  tym czasem  ta 
o rgan izac ja  w inna iść od  dołu. od sam ego 
„spo łeczeństw a" Proszę, okazja  była. okazja  
c iąg le  jest, „ in ic ja tyw a  p ryw a tn a " m a w yb ił 
ną konjuińkturę, n iechże  pokaże co  potrafi. 

Dalej autor poddaje surowej k iy ty  
. ce dotychczasowe wyn ik i „ in ic ja tyw y 

pryw atne j '1 i dochodzi do wniosku, źe 
,.nie z d a j e  ona egzam inu11.

Zuchwała l  pyskata w  n egac ji —  m art 
wa jest w  tw órczości, bezid*-owa w  -zieżałycfa 
próbkach, nabytych  «  przedw ojennych  tzaso 
bów . Ona sw e j m iłości społecznej i uczucia 
m ora lnego d la  Państwa w  masach napewmo 
nie organ lru je l
W y w o d y  swoje autor kończy w na­

stępujący sposób:
A le  czas b ie ż y ^  Już czasu niem a do tra­

cenia, D ośw iadczen ia są dane ob fic ie  próba 
i eksperym ent z in ic ja tyw ą  p ryw atną  nie 
udał się.

A rtyku ł 4-ity Konstytucji w o ła  o  reałkta 
c ję : Państwo, gdy  togo d ob ro  powszechne 
wym aga, nada je  społeczeństwu k ierunek '

OBUDŹ SIĘ LWOWIE!
,,Reduta —  Tydzień Polski" porów 

uuje czasy świetności Lw ow a , kiedy to 
był 011 stolicą 8-n iiljonowego k-raju z 
obecnym upadkiem L w ow a  —  miasta 
wojewódzkiego.

N ie m ożem y zaprzeczyć, iżc nasz stan po 
siadan ia w  m ieście k u rczy  się, a nurt nasze 
go  życ ia  społecznego, kultura łn eg o i  gospo 
darczego toczy się coraz ■węiżiszem korytem..

Jest ostatn. czas. b j  Dowiedzieć sobie, że 
ratunek Lw ow a  bez jak  najburdziej zo rgan i­
zow an ego  udziału samych L w ow ian  p o m y ­
śleć się nie da i  m iasto nasze tytko wów  
czas za jm ie  należne mu m iejsce jeże li nasze 
społeczeństwo .polskie w y tw o rzy  siłę tak  p o ­
ważną, iż w szyscy będą się z m ą liczyć i udo 
w odn i czyn am i istnienie te j s iły, podejm u jąc 
sama w a lkę o  przyszłość L w ow a

Ubudź się, Lwowie- 
N ie jednokrotn ie zwracaliśmy na 

tern miejscu uwagę na małą aktywność 
polskiego L w o w a  chociażby na terenie 
parlamentu Jak w idzim y sami Lw ow ta  
nie się spostrzegli, że coś jest nie w po 
rządku „Obudzenie się L w o w a 11 powi 
tamy wszyscy z radością.

„SZCZENIĘCE LATA“
I „KAZIONNAJA GIMNAZJA"4.
J. T u w im  opisał w  „W iadom ośc iach  

L iterack ich11 iswoje m łodzieńcze lata, 
gdy w  polskiej Łodz i,  jako syn zamoż 
nych rodziców  (a więc n ie z musu!) cho 
dził do  rosyjskiego rządowego  g im naz­
jum. Zareagował na to w  „Narodzie i 
Państwie"4 M. W ańkow icz . Oddaje on 
hołd Tu w im ow i jak o  noet ie :

„Bv£>by sm utno ęd vb y  nas. naród polsk.. 
n ie  stać b y ło  na dumę z  Pana, choć d jab li 
w iedzą  jakeś się P an  tu na tym  Parnasie 
wziął- Poprostu, talent. I  my-śHałem, że talent 
to Jest taka cudowna rzecz, iże łapie -wszy 
stkie najsubteln iejsze barw y i to n y  i że w y ­
sok ie to  szczęście m ieć oośród  sieb ie  taki wy 
soce uczulony przyrząd , L tó ry  n ie  dba o nic, 
czy mu z praiwa czy  z  Jowa p rzychodzi, byle  
to b y ł ton, k tó ry  idzie  góra- Rórą, rozszczep ie 
ny na niesłyszalne d la  mas dźw ięk i. Zupełnie 
w ierze, że jednego dn ia  m óg łb y  Pan napisać 
w iersz do szatana, a d rugiego  nabożeństw o 
m ajow e. Lecz w ierzę  rów n ież, że i jeden  i 
drugi w ie rsz zn a lazłby  dla s ieb ie  miepośled 
nip m iejsce, w  polsk iej p oez ji, a p rzez n .ą w 
polsk ie j ku ltu rze".
Ale... Nic- ma on nawel pretensji do 

L u w n ia  za to, że b } ł  łamistrajkiem. P i ­
sze bow iem :

.W iedzia łem  o  tern. iże Pan b v ł łam lslra j 
kiem , ate b y ło  m i  to  om al obojętne. K tóż 
tam dochodzić będzie, jak ie  spraw y się z 
tern w iąza ły. K tóż tam  dochodzić  będzie pre 
tensji do daw nego szósłoikrasisty 
C h o d z i  o  c o  in n e g o .  W a ń k o w i c z  p i ­

sze:
—  M ów i Pan o  te j  karcie sw ego życia, 

coram  pubłieo, bez żadn e j żenady, bez słów­
ka wyjaśnien ia. I  n iech  n ikt n ie  mów-i, że  
to  jest dow ód  Pańsk ie j od w ag i cyw iln e j, że 
stać Pana nr to, aby m ów ić  o  sw o jem  życiu  
tak, jak  ono szło. B o  p op i ostu, ta sprawa 
dla Pan a n ie istnieje. Jeśli poza połom  Pań 
skiego w idzen ia, pisze Pan z sym palją  o 
tw oich  „Szczen ięcych  Lalach " i zda je  się 
oczek iw ać, że tak  h ibm cy Pana czyte ln icy  (a 
k tóż j>oza m atołam i m oże  n ie lubić Jutjann

HURTOWY SKŁAD PAPIERU i MATERIAŁÓW PIŚMIENNYCH
WILNO,UL. ZAW ALN A  »3
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ARTYKUŁY 
KANCELARYJNE i 

SZKOLNE

Jaka ma być szkoła 
powszechna ?

(Przemówienie sen. Młodkowskiego na plenum Senatu 
dnia 1 3  b. m .)

W  Komisji Budżetowej poruszono zasadni­
cze pytanie, czy szkoła powszechna ma p« 
zostać nadal w  tej formie, jaką je j nadal no 
wy ustrój, czy też ze względów oszczędnościo­
wych ma stać się szkolą 4 klasową. Sprawa nie 
jesl nowa Już Komisja Edukacji Narodowej 
miała wielkie trudności z rozszerzeniem szkol­
nie twa elementarnego. W  okresie niewoli 
zawsze z chwilą klęsk narodowych następowa 
ło  kurczenie sie szkolnictwa. Po upadku  
powstania 31 r. nowa ustawa już nic nie wie 
o rozwijania władz umysłowych dziecka i ja ­
ko cel stawia tylko krzewienie początkowych 
mniejwięeej potrzebnych wiadomości z pośród 
ludzi nawet najniższych klas. W  Sejmie K ra­
towym Galicyjskim Szujski mówił, że napel 
ulanie gtowy dziecka chłopskiego różnorodne- 
’mi wiadomościami natchnęły go tylko aspirac­
jami do szkół wyższych i do wspinania się nu 
drabinie naukowej. W  w ielkiej dyskusji w 
r. 1887 w tym sejmie lir. Stadnicki powiedział, 
że dziecka ludowe pod wpływem  szkoły traci 
prostotę chłopską, a nie .labywa cywilizacji, 
traci rozuin, a nie nabywa wiadomości. P. Po ­
piel powiedział. że przymus szkolny jest 
potwornośrią, o ustawa, która zmusza człowie­
ka do kształcenia się. prowadzi do .socjalizmu.

Zdaw alobj się, że podobne poglądy w  Pol 
sce niepodległej możnu by już uważać za 
przedhistoryczne. Tymczasem słyszeliśmy po­
dobne zdania na Komisji Budżetowej, wygło­
dzone przez generalnego referenta sen. Kozlow  
, kiego. Dziecko, które nie pozna przeszłości 
nurodą, nie zrozumie tego, co się dzieje obec­
nie w Polsce, nie pozna całej piękności i bo 
gactwa kraju, ezyż takie dziecko będzie mogło 
spełnia*5 obowiązki obywatelskie? Już teraz 
mówi się o powtórnym analfabetyzmie. Teo 
óbjaw  przy szkole 4 klasowej byłby bardzo 
częsty. W czora j p. Minister Górecki ze wzrn 
■zeniein mówił, jakto morze już wychowało 
patrjotów morskich Już są marynarze, którzy 
p rzed tem  nigdy morza nie widzieli, a eoe.hają 
je teraz. Cóż jednak dać może mieszkańcom  
Karpat, czy Polesia to ukochanie, jak  ule szkoła, 
ale nie wtedy, gdy tylko będzie nczyła czyta 
nia i pLsania.

P. referent generalny m ówił, że Szkota 
powszechna nic ma zadań) a pchać ucznia do 
gimnazjum. Słusznie. Ale też szkoła naszu nie 
acha, a tylko daje możność przejścia, o ile 
dziecko jest zdolne i odpowiednie przygoto­
wane W ięc  mamy zamknąć przed dzieckiem  
chłopa i robotnika gimnazjum? Gdzież się 
znajdziemy w końcu, jeżeli się tak będziemy 
cofali w dorobku kultury9

Była też mowa o zespoleniu w ładz o p».n 
porządkowaniu szkolnictwa władzy admini-

Tuovi.na jm  nieiyilko jak o  poetę, a le  jako 
człow ieka, kitóry z łych  p oezy j w yg ląd a1 z 
równą sym pa*ją te w spom nien ia będą odczy  
tywali...

Sprawa m e o  by le  co  idzie Pan w ie, jak 
rzeczy w  Polsce ®toią Pan, ze sw oją  wrażli 
w ą dum ą artysty, zapewne boleśn ie j jeszcze 
n iż ja  w yczu w a nasuwające s ie  na Polskę 
totalne cham stwo. W ysunęło  się juiż ono i 
przy* tiodzi, p rzy jd z ie  żądać od  Pana racłinn 
ku.

Trzeba  jednak, prócz talenlu, ntrier 
wyczucie 'aktu

WYGRYWAJĄ...
W  „A .  B. C.44 czytamy:

N A R O D O W C Y  W Y G R Y W A J Ą  
N A  U N IW E R S Y T E T A C H .

W IL N O , 16. 3. (Tei. w łą . N a  uniwersyile 
c ie  w ileńsk im  odbyły  się w y b o ry  do  Brat 
niej Pom ocy, k tóre  przyn iosły  najw iększe  od 
lat zw ycięstw o m łod z ieży  narodow ej, zapew 
niująe jej blisko d w ie  trzecie m andatów. , 
Do 14 lt. m., t. j. przed „najw iększem  

od lat zwycięstwem  młodzieży narodo­
w e j111, endecy mieli w Zarządzie Bratniej 
Pom ocy USB 24 mandaty. Dziś po „na j 
większem od lat zwycięstw ie11 mają 15.

Obawiamy się, że na przysz ły  rok 
5 mantjatów ogłosi „A B C .11 za równie 
w ie lk ie  zwycięstwo. O ile n ie zmieni ko 
lespondenta, erg.

straeji ogólnej. Nie wiem jakby to wyglądało, 
mogę się tylko powołać na zdanie sen. Bobrow  
skiego, który przedsiawil smutny oltra.z tego 
podporządkowania w b. Galicji. Ja bym sie 
obawiał, żeby podporządkowany nauczyciel nie 
miał zbył dużo zleconych czynności przez sta 
roste, a może i przez wójta tak, że mu nie 
zostałoby dużo czasu na pracę szkolna.

Sprawa awansu automatycznego była w 
Komisji poruszona nieco wstydliwie. O siano 
wisko nauczyciela w społeczeństwie kłopotali 
się już w  dawnych czasach Moryez Modrzew­
ski i Komisja Edukacji Narodowej. Nauczyciel 
musi mieć mozao.ść spokojnej pracy, możność 
dokształcania się. możność częstszego leczenia 
de, aniżeli inni funkcjonariusze państwowi. 
Przecież gruźlica dawne już została nazwaną 
nauczycielską chorobą, Dlatego nauczyciel ma- 
sł mieć pewność, że po pewnym okresie ciężkiej 
praey, przebywając często w jakimś zapadłym  
kącie, uzyska jednak lepsze zaopatrzenie.

Mówimy coraz częściej o wyścigu zbrojeń, 
■test również na śwleele wyścig wychowania 
i kształcenia dziecka. W niektórych państwach 
puwiększa się ilość lut nauki obowiązkowej. 
W  takiej chwili nie możemy dziś myśleć o co­
faniu się na lem polu. Byłaby to kieska dla 
kultury narodowej.

ŁAAAAAAAAŁŁAAŁAAAAAAAŁŁAAAŁAAAAA.

Teatr Muzyczny „LUTNiA44
W ystępy O li Oborskiej.

Dziś o godz. 8  15 wlecz.

TY TO JA

1  p. Prof. Stanisław  
Z A K R Z E W S K I

Eolska nauka h istoryczna okryta  jes l ,v 
ostatnich la lach  nieustannie żałobą. i udw ik 
E inkel, Jan Pta.śnik, Oswald Balzer, Szym on 
Askenazy, M ichał Bobrzyński —  fila ry  d z ie jo ­
p isarstwa w  skali n iety lko  polsk iej, erudyci 
n a jw iększej w iary, pisarze, k ló rzy  kszta łtow ali 
podstaw y p og lądów  k ilku pokoleń  ubyli jeden 
po drugim  w  k ró tk im  okresie  czasu. Ze L w o ­
wa, dotkn iętego szczególn ie  tem i stratam i albo 
w iem  w iększość uczonych tych stale Juh przez 
pew ien czas zw iązana była  swą pracą z W szech  
nicą Jana K azim ierza , dochodzi św ieżo wieść
0 zgodn ie p ro fesora Stanisława Zakrzew skiego.

N a jzn akom itszy  współcześnie badacz i znaw 
ca d z ie jów  piastowskich, pozostaw ił w ie lk i do ­
robek, w  którym  m on ogra fja  o Bolesław ie 
Chrobrym  stanowi jedną z na jceln ie jszych  po- 
ty c y j.  P race Tow arzys tw a  H istorycznego  i roz 
w ó j jego  organu K w arta ln ika H istorycznego, 
w iążą się z d ziała lnością Zm arłego. U czn iow ie 
prof. Stanisława Zakrzew sk iego  p iastu ją dziś 
katedry na uniwersytetach i rozrzucen i po ca­
łej P o lsce, pracu ją w gim nazjach  jak o  nauczy­
ciele  l i i i  tor ji.

P ro fe so r  Stanisław Zakrzew sk i reprezen to­
wał k ierunek t. zw. h isto rji p o lityczn ej. W  
„Zagadn ien iach  H is to ryczn ych " (1908) w y raz ił 
pogląd, że „h is lo r ja  nie m oże być nauką, k tóre j 
zjaw iska, po zastosowaniu  do nich w yn ików  
nauk społecznych i po litycznych , geogra fji. lub 
is yc lio lo g ji społecznej, są ju ż dostateczn ie w y ­
św ietlone' . P ozosta je  bow iem  w ola  i rozum. 
„S ko ja rzen ie  tych dwóch  p ierw iastków , natę­
żenie icti do tego stopnia, że w y zw a la ją  się /. 
pod przeciętnej, codziennej rutyny, doprow adza 
dop iero  do w y tw orzen ia  zjaw iska  indyw idual 
nego, w yróżn ia jącego  się od innych, do s tw o­
rzenia wypadku".

Zasadn iczą ro lę  w  badaniach h istorycznych 
wy* naczat h istorji. Obok w ied zy  h istorycznej, 
istn ieje coś n ierów n ie  w ażn ie jszego , co m oże 
my nazwać odczuwaniem , czy w yczuw an iem  
h istorji, a co się dobrze tłum aczy przez w yraz 
intu icja In tu icja zatem , to p ierw szy elem ent 
ku ltury h istorj cznej. Grala ona w  pismach 
p ro f Zakrzew sk iego  tęczą barw , w łaściw ą w io l 
kim talentom  p isarzy, uderza ła m łodych  jego  
wychow anków , k tóry  w yn ieśli z lat u n iw ersy­
teckich n iezapom niane chw ile  wzruszeń z oh 
cow an ia z um ysłem  św ietnego p rofesora , gdy 
p row adził ich przez teksty /.rodeł, o żyw ia ją c
1 o swą myślą, fan tazją , in te ligencją . M etodycz­
na ścisłość, k tórą z tern łączył, daw ała szcze 
gó iny charakter pracom  Zm arłego, odróżn ia jąc  
je  w  tem  zespoleniu od dzie l innych badaczy 
historji  p o l i ty cz ne j  Po lsk i .

Gdy n iedaw no, podczas Z jazdu  H is torycz­
nego b y ł w  W iln ie , n iepodobna było  p rzypusz­
czać, żc tak rych ło  ze jd z ie  ze św.ata Zm arłem u 
przedw cześn ie tow arzyszy  n iety lko  smutek lu­
dzi nauki, lecz głębok i żal uczn iów , k tórych  
w ychow ał w ielu, zd obyw a jąc  n ietylku urokiem  
swego w ie lk iego  talentu, lecz sercem z pozoru  
tw ardem  i n iedoslępnem , w  gruncie jednak 
w rażliw ein  i dobrem . Adolf Hirscliberg.

Kto był autorom hymnu Omui die?
W  notatce sprawozdawczej z pracy 

pani H Romer o św Kazimierzu, zatnie 
szczanej w  „K u rje rze  W ileńst im 11 z dn. 
3 marca, pow iedziano: „H ym n  łaciński, 
k tóry przez 300 lat uchodził za ntwór 
św. Kazim ierza i jako taki śpiewany był 
w  kościołach, po długich badaniach 
(Przezdziecki) w po łow ie  X IX  w. po zo ­
stał faktyczn ie  bez autora, bo niema w y 
czerpiijacych dow odów  na ustalenie kto 
go pisał. Ponieważ znaleziono ten hymn 
na sercu Świętego w trumnie, jest ściśle 
zw iązany z. jego  osobą11, Oczyw iśc ie  jest 
tu m owa o  hymnie Omni die 1

Istotnie przez czas długi, bo od po 
czątku X V I I  w., uchodził ten hymn za 
utwór 'świętego Królew icza. Jeszcze w 
znanem a tak pracow item  dziele Jakó- 
ba Merlo llorstmsa pod tyt Paradisus 
animae cliristianae (nowe wydan ie  w 
Malines 1875) wyraźn ie  pow iedziano „a 
5. Casimiro compositus et ąuolid ie reci- 
tari solitus", a sam hymn nazwany 
„nure devotus ac elegans11 (pag. 517). 
Jednak każdemu (kto choć trochę obez 
nany z hymnolog ją  średniowieczną rzu 
ca się w  oczy, że hymn ten nie może 
być utworem X V  w ,  ale jest n ierównie 
dawniejszy. Jakoż okazuje się, że auto­
rem jego jesl św. Anzelm (ur. 1033 
f  1109) arcybiskup z Canterburg, uwa 
żany za ojca f i lo zo f j j  schołastycznej. 
Miał on w ie lk ie  nabożeństwo do N Pan 
ny i na Jej cześć ułożył szereg hym nów  
w liczbie 13 (prócz wstępu), które zo 
stały wydane pod  tytułem Mnnalo. 
P ierwszych 19 stro f hymnu Omni die

stanowi wstęp do innych (Proem ium) 
P ierwsze (krytyczne wydanie hytr 

nów św Anzelma spoiząttził na zasa­
dzie ośmiu kodeksów rękopiśmiennych 
o. Ragey (wyszło w  Londyn ie : Rurm
i Oates, w k tórym  roku nie w iem ) 
Drugie wydan ie  popularne w  Tournai 
1885 (Descle e i Le fe lw reh

Tak  więc nie ulega wątpliwości, kto 
był autorem ulubionego hvminu św. Ka 
■zimierza. W edług tradycji św. K ró le ­
wicz codziennie go odm awiał i w idać  
dlatego w łożono lutu go  do trumny, 
gdzie zoistał znaleziony w  r 1604 przy 
otwarciu grobu świętego. Istnieje ba r­
dzo ładny przekład polski hymnu Omni 
die, dokonany zapewne przez K arm eli­
tów w  X V I I I  w. Zam ieszczony został 
w rządkiem dziś dziełku o. Hilarjona 
Karm elity: Relacja o cudownym obra­
zie N. P. Ostrobramskiej. W i ln o  1823.

Antoni Wysłouch.

Bomba w lokalu T. O.Z. 
w Grodnie

16 b. ni. t godz. 8,20 wybuchła w  lokalu  
Towarzystwa Obrony Zdrow ia Ludu ości Ży­
dowskiej w Grodnie bomba, wyrywając część 
muru. Bom ba skonstruowana była a czerepu 
pocisku artyleryjskiego (działo 3 calowe), na­
pełnionego masą wybuchową z mechanizmem  
zegarowym,

Silą wybuchu wydarł* została część ściany, 
a sam czerep ugodził w  żaluzję sklepi* firmy 
Krejeer, mieszczącego się po drugiej stronie 
ulicy, przebijając ją  nawylot I czyniąc spusto 
szeuie w sklepie.

Nikt z przechodniów nic został zraniony.
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Warunki rozwoju gospodarczego Wileńszczyzny
Om aw ia jąc  stan gospodarczy woj. 

w ileńsk iego  1 now ogródzk iego  oraz nioż 
tiwości ich ekonom icznego rozwoju, na­
leży z punktu stwierdzić, że o układzie 
stosunków gospodarczych w tych w oje 
w ód /.lwach decyduję w sposób hezape 
tary ja ly  losy ty lko  jednej warstwy lud 
Jiosci miamowicie rolnictwa, k tó .c  sta 
nowa przeszło 80 proc. ogołu mieszkań 
cńw. T o  też m ów ić  o przyszłości gospo­
darcze j W ileńszczyzny  znaczy to samo, 
co  stawiać horoskopy rozw oju  miejsco 
w-eg o ro ln ictwa

Popularne obecnie hasło .Frontem 
do w s i” powdnniśmy rozumieć w ten 
sposób, że n iety lko  jakna jw iększe j Uoś 
c i  rolników' należy omi-żliwić pracę na 
własnymi zagonie i posiadanie własnego 
warsztatu lecz, również że niezbędne 
jest ułatwienie ro ln ikom zbytu p łodów  
ich gospodarstw po  cenacłi godziwych 
i z pomin ięciem  całego szeregu paso­
żytu jących  na ciele rolnika pośredni­
ków '

O poziom ie cen na płody roln* de 
cyd u je  w  ostatecznym wyniku układ 
stosunków na rynkach zagranicznych. 
Kursy m iędzynarodowych giełd zbożo­
wych  stanowię len wskaźnik, w  k tóre­
go  stronę orjontują się kalkulacje m iej 
scowycli kupców i f irm  handlowych. 
Należy więc, abj ro ln ictwo nasze prze- 
dewozystkiem zwTacało uwagę na pro 
dukcję tych roślin i na prowadzenie 
tych dz ia łów  gospodarstwa rolnego, któ 
rych wwtwory mają łatw iejszy zbyt za 
jrauicą i za k lore  są płacone mniej w.ę 

cej m oż liwe ceny. Kierunek wyłącznic 
zbożowy naszych gospodarstw win en 
ustępować coraz  bardzie j  kierunków, 
zbożow ohod ow  lan^ruu, zaś uprawa 
uboż k iosowych niwsi się łączyć w  stop 
niu w iększym  niż dotychczas z upraw j 
roślin włóknistych i oleistych, a naw-d 
z  uprawą ziół leczniczych.

Jednakże, budowanie planów' gos­
podarczych  na możliwościach zbytu p o ­
za granicami kraju z zapoznawaniem 
znaczenia rynku wewnętrznego  byłotę 
lekkomyślnością -nie do darowania. O d ­
biór przez zagranicę płodów naszych 
gospinlarstw rolnych często zawodzi i 
waha się w zależności od szeregu przy 
czyn. dw arza jących  to, co zw ie się pns 
po lic ie  konjunkturą Powinniśmy' wie-: 
zwracać baczną uwagę na nasz rynek 
wewnętrzny i dbać przecleyy"szy;slkiei:i 
o to, aby' rynek ten był zarczerwowan\ 
dla płodóyy k ra jow e j produkcji i aby 
nań inie by ty  dopuszczane surowce, 
względn ie po łu irow ce  zagraniczne, kon ­
kurujące z produktami naszych gospo 
■darstyy.

Mam tu na myśli egzotyczne nasio­
na oleiste, bawełnę, wełnę, jutę i inne 
surowce włókniste. W ie lu  z nas, b liżej 
czyr da le j stojących od zagadnień gos 
podarczycli. słystoąc od Lat kiiKu o  pro 
wadzonej akcji popierania kra jówycn  
surowcóyy- włóknistych i oh'i.stvch, są- 
d zięby m ogło, że wszystko już yv tym 
zakresie zostało /robione i że niczego 
więcej domagać się n ie można. Nieste­
ty tak dobrze  nie jest. W ełny owcze j 
w roku 1934 jirzyw ieźliśmy 19.205 tonu, 
zaś w roku 1935 —  22.985 tonn. czvli 
•ilość w w iez ione j wełny w-zrosła, aczkol 
wiek wartość j i j  zmniejszyła się yyobec 
spadku cen w ełny  z 86 mil jonów  zł. 
do 79 mil jonów  zł. Bawełny importowa 
liśmy w roku 1934 za kwotę 113 mi l j  
z ł„  zaś w roku 1935 —  za 114 niiijo- 
nów fl Juty przyw ieź l iśm y w  r. 1934—
10.000 tom wari ości 2 400.000 zł., zaś 
w roku 1935 —  14.000 tonn wartości
6.700.000 zł. Roślinnych surowców o le ­
istych im portowano w  r. 19.S4 — 83.531  

tonn. wartości 24 .257 .000  zł., za.s w  r. 
jp ;{4 —  112.747 tonn, wartości 26 910 
tys. zł.

\a  obronę 'nip ortu sun/w ców za - 
granicznych najczęściej przytaczają ten 
m o lyw  że surowce zagraniczne są tań 
„ze od k ra jow ych  i że właśnie w inte 
rosie niezamiożnycłi obywateli Państwa

Po lsk iego  jest w zm óc p rzyw óz  surow­
ców egzotycznych, ab\ można było 
m ieć tanią bieliznę i tanie ubranie. W  
rzeczy samej, owa taniość surowców za 
granicznych jest łydko pozorna, jeśli 
nrzy jąć pod uwagę, jak dużo towarów 
ojczystej produkcji musimy wyyy-ieźć 
zagranicę, aby uzyskać walutę na za 
płacenie importowanych .surowców. Po 
zwolę sobie przytoczyć jaskrawy p r zy ­
kład. Metr tlkaniny bawełnianej kosztu 
ji 70 gr. metr dobrego płótna lnianego 
wyrobu włościańskiego —  1 zł. 40 gr.. 
czyli dw'a razy drożej. Za kilo cukru 
na rynku wewnętrznym płacim y 1 zł., 
zaś przy  eksporcie zagranicę osiągam y 
zaledwde 14 gr za k i lo  loco stacja za­
ładowania. Dlatego aby zdobyć 70 gr 
na zapłacenie należności za metr tka 
n im  'bawełnianej, musimy w yw ieźć  za­
granicę 5 k ilogram ów cukru, zaś metr 
k ra jow ej tkaniny lnianej kosztuje tylko 
półtora I do cukru.

Oczyw iśc ie  podany przeze mnie 
przykład ująłem w specjalnie uprosz­
czonym schemacie. No cenę metra tka­
niny ba wełnianej składa się n ietylko 
cena surowca, im portowanego, lecz i 
c/dsetek na am ortyzację ma.->zyn zagra­
nicznych i opłata za robociznę krajową. 
Jednakże to uproszczenie bynajmnie j 
nie zmniejsza doniosłości jwirównania 
gdyż w  cenie metra płótna kra jow ego  
koszta robocizny stanowią n iepomiernie 
znaczniejszy odsetek niż w  cenie metra 
tkaniny bawełnianej.

Teraz dopiero  staje się wy r a / mm 
co jest droższe, len czy  bawełna. N a le­
ży' dokładnie sobie uświadomić, że aby 
mieć tanią bawełnę musimy bardzo dro 
go  płacić za culkitr, za węgiel, za n a f­
tę, za spirytus i za szereg innych przed 
mi nitów, które za ułamek istotnej war 
tości w yw ozim y zagranicę ua zapłatę za 
i m.p orlo  w Wic surowce.

Słyszy się również często o tean, 
że aczkolw iek import juty wzrasta. to 
jednak w tym samymi czasie powiększa 
się ‘ eksjiort go towych  w yrobów  juto 
wych z Polski zagranicę. Statystyka 
nam mówi coś w ręcz  odwrotnego. V  r.

1934 by ło  przyw iez ione ju ty  10 ty; 
tonn, wartości 4.400.000 zł. i w yw ie z io ­
no zagranicę wyrobów jutowych 3.100 
tonn. wartości 2.300.000 zł., zaś w roku
1935 ilość im portowanej juty' wzrosła 
do 14.600 tonn. wartości 6.700.000 z ł i i  
wówczas gdy eksport tkanin jutowych 
skurczył się do 2,750 team, wartości 
2 075.000 zł.

Przytoczone zestawienia bynajm niej 
nie mają znaczenia w yłącznie teoretycz­
nego. Wazak zasiewy lnu w roku 1935 
wzrosły w Polsce o 15% i wynosiły 
praw ie  124 tys. ha. Dochód ze sprze­
daży n ms i on lnu, włókna lnianego i 
tkanin lnianych był znacznie yvy'ższy, 
niż z uprawy innych roślin kłosowych 
i zupełnie naturalnym jest pęd ro ln i­
ków do  dalszego zwiększania upraw 
tai u. N ietrudno sobie przedstawić, że 
jeśli konjunkturą na rynku  zagranicz­
nym się załamie zaś na rynku wewnę 
trznytm w  dalszym ciągu będą się cieszy 
ty prawem  obywatelstwa juta i bawełna 
to roln ictwu naszemu może grozić no 
wa klęska i nowe wstrząsy. A by  nie być 
gołosłownymi, pozw o lę  sobie nadmieni- 
że ogólna kwota w p ływ ów , które ro l ­
nicy w o j w ileńskiego i nowogródzkie  
go otrzymali za len i nasiona lniane yv 
roku 1935 węyniosła okrągło 20.000.600 
zł. O zachowmnie tej kwoty dla roln 
ctwa, tak srogo dotkniętego kryzysem, 
n ietylko można, ale i należy walczyć ze 
vyszvst!kich sił. T l i  nie chodzi o żadne 
przy'w llejc dla rolnictwa, lu c lu d z i  o 
podstawowe prawu do życia najszer­
szych warstw ludności roboczej. W szak  
gros podatków, jak to wyjaśn ił w  spo­
sób dobitnie j iskra w y  w  swem przemó 
wieniu rad jowem p m in ider  Matuszew­
ski, płaci nie przemysł, lecz rolnictwo, 
na którego burki przerzuca przemysł 
przypadające nań ciężary podatkowe. 
W szak główme kadry rekruta w  czasie 
pokoju i uzupełnień fo rm acy j  bo jowych  
w czasie w o jny  daje również rolnictwo. 
Obow iązk iem  w ięc naszymi —  pow ie ­
dział gen L. Żeligowski w swem prze 
mówieniu mi plenum sejmu 19 lutego 
jest dbać o to, aby ro ln ik kresowy był

„P. Ministfr PoutatowsKi —  pogromcą Łodzii i i

W  fr-rzc 1 1 „P o lity k i G ospodarcze j" z dnia 
10. III. r I). ukazał się pod p ow yższym  tytułem  
artykuł, ostro ataku jący p. m in istra P on ia tow ­
skiego za to, że w  swem  przem ów ien iu  na K o ­
m isji TSudżetowej Senatu „tw ierd z ił smutną dla 
„m iasta  bawełny*' p raw dę, iż Ló d * zdewastowa­
ła produkcję polską i że stanowi przerost.

W artyku le tym  .p ow o łan y  p rzez zauszn i­
ków anon im ow ego kapitału  w ą tp liw y  „o b ro ń ­
ca " odbudow y gospodarcze j Polsk i, op isu je 
„d z iw y  morwy p. Pon ia tow sk iego ", k tóry „n ie  
byt łaskaw w swem  wystąp ien iu  w z iąć  pod 
uw agę" arsenału n ie w ytrzym u jących  k rytyk i 
argum entów  finansow o za in teresow anych  rzyn  
iii tui w, darem nie usiłu jących przekonać p. m i­
nistra Pon ia tow sk iego , że „baw ełna  jesi... d o ­
b rodzie js tw em  (? !!) dla polsk iego  ro ln ictw a ", 
„a tu naraz p. M inister Roln ictw a rzuca p o tę ­
p ien ie na Łódź, k tó re j w ina w  zakresie  p rze ­

mysłu baw ełn ianego m ogłaby byś zm azana je ­
dynie przez droższy len !" pisze ów „ r z e c z ­
n ik " baw e 'uy, dodając, że „w p ra w d z ie  tego 
p. M inister expressis yerh is nie jiow iedzia ł, ale 
to oczyw iśc ie  z jego  p rzem ów ien ia  w yn ik a ". 
1 tu następu je istny potok  oklepanych  frazesów  
pro-baw ełn ianych  baw ełna tania baw-ełna cieli 
ka; i n ieok lepanyeli jeszcze: baw ełna — miedź, 
len —- zioto. C zyż jednak, je że li jak iś  k ra j ma 
kopaln ie ztota, a n ie  ma m iedzi, to pow .n ien  
robić garnki ze ztota byleby nie im portow a ł 
m iedzi? ".

Pokaz mody Iniarskiej w Warszawie
W  dniu 15. I I I .  r. b. zorgan izow any zodu ł 

przez Centralę B azarów  P rzem yślu  [.udow ego 
w W iln ie  pokaz m ody In iarsk iej w W arszaw ie , 
w sklepie Centrali Bazarów  1.en W ileń s k i"  przy 
Al. Jerozolim skich  29. Na pokaz zaproszeni 
zosta li p rzedstaw ic ie le  prasy oraz w iększych  
m agazynów  kon fekc ji.

Poknz ten byt próbą w spółpracy S-‘ch zasad 
n iczych elementów', tw orzących  dobre rze ­
m iosło: m aterjatu. p ro jek tu  i techniki. , hen 
W ileń s k i"  dat m aterjał, m a lark i— pro jek ty , a 
Spółdzieln ia Absolw en tek  Szkół R ękodz ie ln i­
czych „ In ic ja ty w a "  —  wykonan ie. P róba  w y ­
padła pom yśln ie . L iczn ie  p rzybył#  na pokaz 
p rzedstaw icielk i prasy uznały, żc taniość ma-

Pomnik Marszałka Piłsudskiego w W d n ie  

Konto czekowe ŹP.ŹK.O. Nr. 1 4 6 Jk

syty i ubrany i w  razie po trzeby  bro- ■ 
nił kraju tak, jak swych chat.

Bochenek dochodów  społecznych i- 
dący do podziału pom iędzy  poszczegót 
ne czynne gospodarczo warstwy ludnoś 
ci, lost (nieduży i ostatnio znacznie się 
skuiczył. Jest rzeczą p ierwszorzędnej 
wagi, aby przy  podzia le tego bochenka 
przypadła na rzecz rolnictwa CKipowied 
nia kromka chleba powszedniego i aby 
liczni pośrednicy i hamdlowcy nie za 
trzymali sobie zbyt w ie lk ie j części do 
chodu. Nic znaczy bynajm nie j to-, że i 
p ryw atny handel ma być zwalczany 
przez rolnictwo. Nie —  pryw a tny  han­
del musi być jodynie kontro low any w 
swych czynnościach w drodze l i tw o rzm 
nia przez joroducentów własnych orga 
n izacyj rolniczo-handlowych. Rolnik 
jest w p ierwsze j m ierze zainteresowani 
po jakich cenach jest sprzedawany pro 
dukt  jego  gospodarstwa i ro ln ikow i 
przedewszystkiem zależy na tern, ab; 
ceny na pfody ro lne  kształtowały sic 
możliw ie wysoko. Bezpośredni interes 
handlu przeciwmie leży nie w  osiągnię 
ciu wysokich eon, lecz w  wysokich  o- 
brotach. przyczem  nawet przy  niskich 
cenach handel może osiągnąć znaczni 
zyski od tych obrotów. Prowadząc wła 
sne p lacówki ro ln iczo- -handlowe pro 
ducenci spowodują n ie ty lko  nzdrowh  
nie handlu prywatnego, ale i takie jego  
nti stawienie, które będzie pożyteczne je 
dnocześnie i dla handlu i dla rolnictwa.

W p ływ  dodatni poczynań ro ln ictwa 
na prywatne organizacje handlowe, już. 
obecnie daje się zauważyć w  d iiedzin ie  
obrotu w łóknem  huaneni. Przed  niespel 
na 10 laty kupcy Iniarsęy nie chcieli na . 
wet słyszeć o Standaryzacji, uważając 
zapewne, że najdogodniejszem jest t f a  
nich eksportowanie wszelk iego rodzaju 
mięszaininy dobrych  gatunków  lnu z 
odpadkami.

Obecnie, po kilkuletniej wytężonej 
pracy Tow arzys tw a  Lniarskiego. Ln iar 
skiej Centralnej Stacji Doświadczalnej 
i Komisji Standaryzacji Lnu i konopi, 
czytamy w prasie liczne kom unikaty  or 
ganizaicyj handlowych o postępach d o ­
konanych przezeń prac w dziedzinie 
-standaryzacji włókna lnianego: o  dążc 
niu do  uporządkowania obrotu wewnę 
trznego lnem, jakoteż o w yjazdach  za ­
granicę o fic ja lnych reprezentantów han 
dlu dla uregulowania eksportu lniarskie

Należy tylko serdecznie się cieszyć
z tak znacz.nej ewoluc ji poglądów  przed
stawicicli handlu w  dziedzinie lniar

zed f 
la r

W szyscy w iem y, ż-- ba\M lniana koszula 
jest jedyn ie  d latego tańsza ód ln ianej, żt no­
simy ją na swych grzb ietach  kosztem  d rog iego  
węgla, soli, cukru, nafty żelaza i t d. Autor 
artyku ł na-pi-sat. Cóż —  jego rzecz pisać Alt 
czytać —  hadko. IV. Z.

te r ja łów  sam odzia łow ych , różnorodność od 
mian, barw y trw ało a p rzedcw szyslk icm  ręczne 
przędzen ie i tkanie —  tak 1). mitu oku w cza­
dach p rodu kcji m aszynow ej — m ogą śmiało 
wy w a lczyć d la  siebie ‘w m odzie  kob iece j odpo 
w iednie miejsc,o, tem bardzie j, że każdy z ma 
terja łów  tych jest inny i dziś, gdy dobrze ubra 
na kob ieta p ragn ie  m ieć  coś, czego n ikł inny 
niema, coś osobistego w  sw oim  ub iorze — w 
m aterjałach  sam odzia łow ych  zn a jdzie  w łaśnie 
tę rzecz n iepow tarza lną. Na specjalną uwagę 
zasługuje tan iość: suknia ln iana z szarego sa 
modzi.itu —  kosztu je koto 30 zł., suknia sa­
m odzia łow a barwna lub z „p o re lyk i —  40 zł 
i kostium  z żakietem  —  zł. 59

si W a
Konkretne wnioski z tego co zostało 

wyżej pow iedziane są następujące:
1) Dla zapewnienia zbytu kra jow ego  

Iiiti w inno być w prowadzone cło przy 
wozowe na jutę w  wysokości 25 zł. za 
100 kg, zaś c ło  na bawełnę w inno być 
podwyższone do 6 zł. od 100 kg im por­
towanej prze-z trdynię baw ełny.

2) Rezcłowe kontyngenty importu 
juty w inny być -stopniowo zupełnie znie 
sione.

3) Sól i cukier pow inny być pakow a 
ne wyłącznie w work i lniane i konopne, 
p rzyna jm nie j jeśli chudzi o konsumeję 
wewnątrz kraju.

4) Przem ysł olejarski i mydlarski 
powinien slopniow-o powiększać pr/t 
rób surowców' kra jowych , ograniczając 
do minimum zapotrzebowanie na su­
rowce egzotyczne

5) W' obrotach włóknem hiianem / 
zagranicą honiecznenn jest pow ierzen ie 
kontroli jakości włókna eksportowane 
go Komisji dla standaryzacji lnu i ko 
nopi. jako  instytucji posiadającej do  le 
go największe kw a lif ikac jo  fachow e i 
niezbędny autorytet oraz grupując : 
przedstawicieli zainteresowanych stron 
a więc rolnictwa, handlu, przemysłu i 
nauki.

Ludwik Maculewicz
Prezes T-wa Ln iam kiego  w  W ih i i
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64 79 23068 300 805 921 68 76 24370 424 
665 799 25196 292 031 26194 506 649 837 
981 27203 61 28024 162 258 V. 87 634 
29056 57 61 240 315 41 524 814 956 

30201 548 31095 733 79 32048 137 89 
602 705 .33307 421 510 67 34057 308
35'20 202 319 805 36206 50 434 510 702 
789 845 37066 126 55 217 27 301 427 
38137 : ó5 48 97 460 721 912 39006 960 

40087 246 538 U 126 301 42062 i63 
582 13218 316 475 516 o98 713 897 
44144 170 789 837 59 45104 4 32 8(4
9*0 16115 90 530 82 839 47157 601

128935 
141213 
1555 19

131907
144681
167219

•114167 120829 128/74 
135698 136892 138528 
151193 1.523159 156065
1S1337 187151 190079.

Po zl. 150
639 780 929 73 96 2186 723 4075 19u 

336 610 5049 366 6539 7063 79 728 837 
924 8118 734 66 867 937 9171 86 285 478 

10234 421 11223 12645 754 968 13046 
53 112 425 743 914 14415 47 721 15629 
723 74 16209 350 610 827 17583 874
192S0 352 793 

20270 21140 521 600 773 23262 24032

48093 186 332 467 40143 205 457 58 
673 981

500l3 936 51036 80 81 213 578 884 
52082 2C4 419 553 a l i  53095 130 36 
57 190 519 823 924 54308 455 55177 
123 56252 438 591 745 57402 >09 741 
58259 159 "96 59390 941 94.

60271 516 880 61112 57 903 62041 
56 351 62398 520 616 796 807 914
34763 65575 82u 24 66426 67153 289 
320 37 510 789 957 99 68243 88  316 
503 57 655 749 824 69624 83 

70065 1 40 206 598 810 72048 ;,33 620

7  m 3  U T r f ł s  573 W 9  % 7 m '' 650  705
167 228 86 88 884 27393 494 28801 29301 
59 511 728 "84 933

30066 286 761 923 31034 235 9.30 32033 
72y xk 52 66 34010 274 720 3537* *6074 
75  535 37107 45T 825 
, 8832 -W19S 7 l

10047 4 1 163 322 878 43072 202 17 
44404 45958 46274 43”  4 lli65 A  813 

50498 51001 52209 39 860 73 53564 
944 54113 664 55327 53 522 688  706 
75 820 56106 357 308 921 57628 42 
904 58449 626 52 39049 575 

60003 49 61066 795 923 65 62672 
63602 758 64598 o00 "5834 6621" 418 
67021 294 945 68178 342 69097 482 529 
-60

76029 109 499 844 77095 865 99: 78141 
79386 520 66J 725 

80317 628 881 81461 658 82228 597 
819 83005 264 629 805 46 84164 68 “ 50 
85223 36 56147 yo5 87063 50! 685 58203 
669 96

90194 96 209 81o 91268 501 65 823 35 
551 92743 55 95130.51 968 96122 724 97032 
209 910 73 98428 520 875 94u7?99014 64 
93044 264 673 710 94250 351 552

100075 ‘ 65 8.34 101091 709 933 102039 
163 103068 184 339 580 731 104382 513 
699 843 105013 24 244 65 392 845 106119 
38 68 436 9§8 107505 695 507 12 lu8271 849 
92 109276 524.

70010 483 564 970 71354 864 73836 1 110158 379 o54 111009 1-5 357 519 600
■74014 75510 868 912 ‘ 1 997 11-2072 334 517 810 113208 523 749
■76507 77127

80579 (*57 836 81270 82245 84454 958 
85344 511 9? 86399 433 666 701 824
87226 461 88020 77 257 92 762 926 89600 
90 850 87

90074 ?39 457 568 91678 802 991 92500 
SI 316 478

'76 93478 562 815 94189 725 955 95.346 
703 804 973 96403 819 98091 99784 

106034 815 101461 742 68 828 912 33 
1102467 969 IW  184 104259 78 473 9.35 
11061-*! 668 8.33 108910 1098.30 51.

110228 111420 66 644 837 112096 394 
501 672 949 113111 289 371

114020 119 56 330 650 811 946 115297 
,375 116152 6C0 835 989 117485 118534 
119276 432 930 120047 434 622 815 84 

H31IU5 200 551 846 122146 267 431 766 
f i 23215 20 594 771 124804 976 125573
126116 634 127188 502 36 64 128324
„29177 241 130082 411 132337 503 133064 
251 902 133115 279 135030 136087 742 
437244 511 71 652 754 138015 526 «65 
968 1392S1 140047 142547 617 144103
-.145716 998 14600' 319 635 147251 582
730 148273 603 890 149171 415 694 928 
i 50595 733 151032 747 94 940 55

152058 573 987 ‘ 53071 415 626 815 30 
4- 70 154561 155080 505 45 834 156102 
357561 621 58 08 I 947 158353 740 
>805 159069 326 816

160187 201 137 643 161173 16^267 79 
617 758 164718 887 924 165182 466 76 
715 160174 167085 .348 509 168305 824 
944

170353 84 494 171242 362 589 761
172006 28 7*, I .o004 75 716 908 41 174359 
738 822 176307 16 38 962 177569 t78**00 

‘ 363 209 464 524 "07 17 >266 *70 797 9,4 
‘ 80080 89 177 310 438 84 181 874 173219 

.779 057 184081 Do 543 926 188102 36 
411 189100 975 82

190152 462 191496 517 28 927 192057 
367 91 660 824 193019 377 723 836 194130 
64 713 854

Po zł. 50
192 532 50 496 532 634 708 31 852 

1178 844 2112 205 307 100 93 666 3051 
444 4145 474 570 70(1 5241 428 544 628

982
114092 414 46 580 92 718 115481 754 

60 92 827 116372 560 827 953 11(303 656 
118051 583 86 119291 308 437 43 630 756
883

120123 308 782 79 121610 122 226 553 
123536 668 84 124453 610 125330 .538 932 
126404 95 984 127050 206 349 603 128415 
<38 862 929 50 129051 431 554 651 59 
736 85 940 

130069 613 97 875 131115 495 612 708 
919 132289 6y6 976 133057 367 587 603 
134163 449 135104 80 323 738 916 136178 
375 554 760 954 137447 719 837 138239
z/zs 041 1 3Q4':M 0 11

140073 893 141299 “ 33 59 142063 106 
556 143055 361 4S7 556 959 144531 618 
25 838 74 968 145061 826 146002 195 222 
588 772 941 58 147042 576 722 948 148724 
67 78 827 149150 302 72 64? 716 914 

150207 24 921 151079 304 19 410 61 
624 9 1 7t9 

15-785 849 153121 .35 96 989
154198 458 651 8od 963 15ol4i 274 156191 
*80 771 896 903 157046 338 772 927 61 
76 99 15S069 92 333 159383 643 

6*0364 758 161205 A\5 805 99 162927 
163044 69 188 214 51 460 164126 36 240 
560 722 992 165152 62 250 85 826 166063 
228 557 167054 88 99 426 7'*“  8-‘ 2 953 
168039 161 88 3o3 439 64o 

170533 51 676 749 817 171655 172477 
345 173085 484 850 9<\ 174245 533 59 
733 952 175110 217 577 854 176245 92 
98 351 873 90O 177193 414 531 ” *042 
391 456 821 900 79 179107 489 706 

180072 285 SOS 181029 497 183189 225 
453 585 695 184146 425 48 685 185848 
930 186166 690 187051 167 o32 (PO  18S305 

190611 797 191168 410 642 714 192026 
369 77 .500 82 668 769 193165 261 438 758 
194081 520 649 779

iii ciągnienie
p o  150  Z ł o t y c h  :

17 156 307 698 1208 305 4282 534 626 
724 849 5153 6030 7074 531 *084 60O 
9754 960.

104,32 909 11987 13343 15308 16395
825 19346

20137 420 21753 22322 767 236T5 24U07 
8 721 25759 26616 27499 28462 2947T 98-5 

30175 246 31070 32i33 461 33182 34o22 
36161 291 346 739 37SSO 39004.

41444 42213 ©32 62 43490 ( 28 65 4424.3 
406 712 4 442 832 487?*,.

50157 52528 63 53991 55632 56828
58685 S65 59764 862.

600CH) *76 61432 62021 524 63198 64662 
935 67317 736 69667.

71414 72014 247 865 74232 403 724 
76233 336 77324 7o034 79615 922.

80035 60 81848 >47 825.34 -*1 47 83998 
85111 86600 935 87097 736 89015.

91356 968 9*430 84 93248 426 “ 4337 
95487 889 96274 423 566 9u9 29 “ 5342 
9 y l41 345

100432 103047 104990 105052 741
106541 107285 108036 537 0O6 991 10936*, 
994.

110627 1126S8 113431 114153 115920
116064 802 117414 119215 120188 858 
1223o1 123290 126410 128205 129395.

130217 523 131480 132317 408 1339^ 
134337 138542 50 808.

1 10420 141641 143457 690 144347 661 
146005 178 356 608 147443 148988.

151722 843 89.
1 522S2 1542.0 813 155358 664 941 156870 
992 158900 159713 30 
160526 81 161209 373 162003 750 163539 
166849 167799 168434 736 

171099 181 6.30 17243! 541 173029 50.3 
723 174590 175039 406 176981 178866 

1S0069 685 182346 183532 55 719
184220 615 186290 558 187366 188492
791 849

190297 191U.39 994 ly3y96 194562 
P O  KO Z Ł O T Y C H :

140 483 587 1122 3550 61 4878 5273
435 816 6108 259 .052 510 80S S05y 333 
545 89 9196 627.

10301 o28 11241 802 12463 711 13196 
588 747 lt450 1650o 17254 >*19 19477.

30593 21142 22275 551 23141 24119
851 25021 578 852 2621*0 953 28620 704 
29092 801

1O822  11147 235 384 519 32518 996 
337.30 77 36185 .37736 38018 "04 .30790 

1026,° 533 815 41105 300 919 42393 662
436 13 769 959 44385 798 45352 592 691 
810 43558 67 970 471*20 504 48691 19843.

50684 51594 53603 54116 625 839 55030 
70 662 57762 "8203 59000 793.

■>1058 502 645 959 62144 0O6 63413 
561 64465 65726 845 66218 69622 85( 

70428 14 71771 605 72570 762 924 
73817 965 74253 75 639 817 7689. 77642 
7905',

*0547 b129b 425 619 32083 83389 54084 
85035 743 880 86155 808 8798,

■*,727 855 91334 745 92727 93510 721 
94318 742 9610-, 97552 709 » l « j  7 ' 5 
9905°, 5ol 315

1JU325 101099 381 851 102037 115 324 
1 ( J63,‘ 104390 792 983 105547 308 28 32 
109**" 75 m l  m  108559.

110363 628 111091 246 584 112397 692 
113102 49 784 80O 1)4219 093 0T2 U5053 
495 «*0  116!“ ,7 743 117148 893 1I9o37 

120141 123276 582 667 124361 369 
125078 822 126185 825 925 12753? 123793 
942 ‘ 2986*

30iC j 131285 132787 133286 134181
56t* i35295 13u287 316 43 *M2 1 *70*9 166 
367 *05 (38166 139258.

140836 141089 142028 218 548 143113 
“ 92 1 44111 550 145113 387 635 146613 
90 14721(, 583 148070 *99 

150541
153392 617 872 153216 975 154272 406 
637 768 75 155254 ?94 156274 608 1.580 ,3 
850

160871 970 *61721 162497 890 16c467 
976 1C4628 859 165635 .67043 361 802 
169323

70ti8t 171253 316 173009 475 175045 
106 176706 807 79 972 177977 17845“  
844 179065 

180649 182527 42 631 183548 633
186275 606 47 2127 187736 64 188797 
189127

19**126 351 915 191560 192564 606
193853 194204

IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE
25.000 zł. na nr.: 133122
10.000 7.1. na n-ry.: 58923 59708 90593
5.000 zł. na nr.: 28751
2.000 zl. na n - r y  72999 142114 179179
1.000 zl. na n -rv : 13501 99593 109479 

134505
500 zł. na n -ry : 159 2923 135904

165890 1'19510 
400 7.1. na n -ry : 14935 640u3 39915

92062 128694 129774 144600
350 zl. na n -ry : 11690 .39457 54209

86070 101467 3661 118339 123823

124083 126870 H3027T 130382 130501
159705 173413 17560" 193-.24 

200 zl. na n-ry: 3306 6178 8P7*! 274?b 
30934 51266 H23-*5 95496 96820 100303 
110856 115723 137640 148913 100632
1712H 173843 178197 181797 !R?46,r
191026

WYGRANE PO 150 ZL.
398 3268 791 5714 7718 8C10 510 
10135 64 11252 12595 13226 6*j0  14837 

16424 690 783 837 17035 995 1906o 261 
20976 21169 962 22452 586 23323 24342 

26276
30681 566 31766 32599 33227 603 355o2 

36203 39375
40676 4*206 75 42886 196 237 725

43630 44823 89 45743 46łu3 991 47562 
48769 4950.5 

50014 108 338 48 52284 55293 997 
58727 59663 

61414 62527 2S 63915 64295 340 913 
65178 92 0655! 63821 69218 

70104 404 ?48 90 72997 74523 
76;45 78024 645 79367 
8043.3 77', 888 818,39 52291 85375 87275 

88125 639 89144 710 
91454 9304 259 435 94437 60 599 9568.- 

96212 911 9,253 “ S3S5 545 99370 8? * 
931

100097 180 330 355 101286 452 76o 
911 102994 103106 104704 10.5498 106054 
189 320 908 72 107784 109950 

110485 70? 8 111013 115 367 113351 
989
114211 115580 11C099 118920 66 

120554 123147 124179 306 45 125061 
326 9 lu 126453 127011 128097 129204 29 
670 86 986 

130028 o57 82 131424 832 .32851 984 
133S94 134448 136135 469 567 137743
13S413 139253 518 41 

140261 80 598 783 911 142011 143548 
673 773 *44791 14502"* 143 146204 38 
556 147225 148245 149778 

*50241 151295 
152205 4 1 9 14  155761 157587 158090
159431 698 

160553 162529 163042 314 663 .65058 
157 740 .60474 167431 16o902 109283 

.72090 286 768 173716 1” 4543 675
17756* 179348 634 

182655 183122 098 727 184591 759
185776 188206 862 189043

190496 191215 9*3 194701 939

WYGRANE PO  50 ZŁ.
61 934 1022 420 85 660 2o72 3250 849 

4313 9u 899 5447 896 6^)9 7059 256 316 
82(8 956 8435 692 974 75 9275 664 965 

10017 11197 825 12153 72 689 13322 
14537 15027 202 *17 50 614 17009 987 
18934 19849 

20116 684 21815 901 22583 25020 647 
802 930 26677 27400 28014 444 

30095 159 683 31223 854 33263 4/0 
34440 353! *0 454 973 36775 802 37237 
6^4 987

41288 457 557 96** -,2581 93,- 43290 
44165 392 455 46083 106 766 47556 495“ 7 
**50

50351 468 51 n<) 552 52603 56509 667 
57326 561 58752 59303 766 

601*60 Siu 61G31 701 78 6 -* 107 295
65043 69007 20 

70288 71793 72026 73859 “ 2 755«3 881' 
76328 78229 453 68 715 8-10 79451 
■3G2UO 8 82175 348 84780 879 85209 

87028 291 88422 909 67 49386 
6o7S( 911*8 93053 9351*0 94650 95404 

578 786 97132 98446 501 99525 804 
101202 898 103465 58“  104922 105279 

106043 245 518 107578 727 96 876 108050 
603 731 105311 748 

110258 355 646 111.341 598 709 9-16 
113661 884 743
15(39 975 116581 845 *17407 867 118055 

558 1190 4 626 ,97 871 915 28 
120446 843 121296 39** 411 ->0u i222*6> 

*23825 957 12-'472 1255C2 42 974 1 26478 
791 817 '2792C 129479 748 87

131253 132175 60g 926 133983 34471'
136197 966 137836 138416 139507 '81 

1105.37 141971 7? 142179 143142 317 
587 767 973 144172 594 662 145075
14**459 147338 567 148457 770 75 149431 
537 57 661 

150296 151398 
152156 988 1530.42 149 155133 490 653 
157176 61(1 158684 

16.(07o 460 732 161026 242 926 lo224S 
16.3447 502 .64003 169 898 65*. 57 998
156385 .67459 642 936 169136 769 77 

170567 *„1 171377 172274 173'4x5
174301 ?9 *76627 177075 704 .8084 143 

*80639 181107 402 182427 378 .837*4 
829 154113 185348 529 90 186620 188547 
159398 837 

190120 255 346 645 191384 192072 101 
285 193875 941 57 194671 995

Nowości
wydawnicze

—  Z n ieznaeznem  opóźn ie ­
niem  jak ie  nastąpiło z pow odu  
strajku drukarsk iego, ukazał 
się 34 zeszyt czasopism a „N ie ­
podległość- (tom X III zesz. 2).

W  dzia le  artyl u łów  zam iesz 
c zooo  p ięć bardzo  c iekaw ych  
prac-

Dr. M. Z lo to rzyck a  p rzedsta­
w iła  „d z ia ła ln ość  Zw iązku  L u ­
du P o lsk iego  w  \n g lji” , w  k tó  
rym  n a jw ażn ie jsze  ro le  odegra 
L zn an i nam z innych prac te j  
że au tork i —  w yb itn i uczestni 
cy K om uny parysk ie j, jak  W a ­
lery W rób lew sk i, T e o f i l  D ą b ­
row sk i i J óze f R ozw adow sk i 
Szczególn ie  in teresu jące są w  
tej spraw ie szczegó ły  kreciej, 
roboty carskich p row oka to rów , 
zw a lcza jących  w szędzie  puczy 
nania polsk ich  em igrantów .

K azim ierz  K ró l w  następnym 
artyku le skreślił k rótk i szkic, 
b iog ra ficzn y , pośw ięcony k lek ­
sa ■ d row i Vacquert, F ran cu zo­
w i, k tóry  w a lczy ł w  pow stan iu  
rtrcrsiow em , a potem  miłość: 
sw e j p rzyb ran e j o jczyzn y  • p rzy  
p ieczę tow a ł w ięzien iem  i Sy­
birem .

b a le j zn a jdu jem y 2-gą część 
„W sp om n ień  starego d zia ła ­
cza” , Józe fa  N ow ick iego , k tó ry  
pe S n lk iew iczu  za ją ł m ie jsce  
u rzędn ika k om ory  ce ln e j w  
W ie rzb o ło w ie  i kontynuować 
p rzem yt b ibu ły soc ja lis tyczne j 
p rzez granicę. W iad om ośc i p o ­
dane p rzez N ow ick iego  m a ją  
charaKter rew o lu cy jn y  1 są do­
skonaleni uzupełn ien iem  d z ie ł­
ka „B ibu ła*' M arszałka P iłsud ­
skiego k tó ry  w ie lu  n a jc iek aw ­
szych szczegó łów  te j p racy n ie  
mug? u jaw n ić  z* w zględów  kon  
»p iracv jn yc li.

T em atem  artykułu  Aleksan 
dra R utkow skiego  „O św ięc iw  
w r. 1915”  są prace ekspozy ■ 
tury departam entu w o jskow e  
go N  K. N „  k tóra  p row ad ziła  
weribnnek i p ropagandę leg jo - 
• o w a  si M ałopolsce.

D zia ł ten zam yka dalszy c iąg  
pracy Franciszka Żurka p. t. 
„P o w ia t  krasnostawski w- wal 
»e  o w o ln ość” ; treścią je j są 
k ró tk ie  za rysy  uziała lnośc: k a ­
żd e j K om endy m ie jscow e j P. 
O. W  w tym  pow iecie,

W  „ llis c e lla n ea ch ”  dr. F Bo 
brow ski opisał p rzeb ieg  ro b o t­
n iczego obchodu m iek iew iczow  
akiego w  r. 1893 w K rakow ie ,. 
»aś Jan K rzesław sk i przedsta­
w i! d z ie je  n ielega ln ie w ydaw a­
nego w r. 1016— 1917 „P rze g lą  
du Szko lnego”

Jak ju ż  n ieraz w spom inali* 
m y, począw szy  od 30-go zeszy 
:u, w  „N iep o d leg ło ś c i" druko­
wane są „L is ty  Józefa  Piłsud 
.k ie go ”  w  opracow an iu  Leona- 
W as ilew sk iego  i W ładys ław a  
P ob óg  M alinow skiego. W  obec 
nym  zeszycie  znajdu jem y też 
dalsze 4 listy, dotąd n igd zie  
a ied rukow ane W szystk ie  p isa­
ne są do Zw iązku  Zagran icz 
nego Socja listów  Polsk ich  w  
r. 1895 (lip iec— w rzesień ) i d o ­
k ładn ie p rzedstaw ia ją  stan ro- 
itoly p a rty jn e j w kraju.

Zeszyt uzupełniają, jak  zw-j 
kle, spraw ozdan ia  z nowszych* 
wydaw-nictw na temat ob ję ty  
program em  czasopism a oraz Ii 
czne ilustracje.

u m * 3 Q Q  u r a L u .  a t i

O B U W I E
wszelkiego rodzaju

gwarantowane, elegancKte, m o l*  
oe 1 tanie nabędzi^si, tylktf 

« pracowni
Wincentego Fupiałły

W tlnn  Oatmbramaka U .

Towarzystwo Opieki naci Zwierzętami
Zadaniem  Tow arzys tw a  jest ochrona zw ie ­

rzą t p rzed  okrucieństw em  ludzkiem , in ge ro w a ­
nie w  w ypadkach  m ęczen ia psów, koni. bydta 
i t. p,, tro .k a  o racjonalne kuci. koni, w ygodne 
budy d la psów  podw órzow ych , w alka z łapa­
n iem  psów  przez h jjrlów , z ubojem  spraw ia ją  
c y m  nadm iar c ierp ień , z  w iw isekcją  i in. spo 
sobam - d ręrzen ia  zw ierzą t przez, ludzi. Za jm u je  
się też leczen iem  czw oronogów

W  roku ub. jak  to w ykaza ło  W a ln e  Zebra­
nie, było  9 człon ków  Zarządu. Prezesem  był 
p. O lszewski, w iccpr W . Jeżow ski i J. Kwie- 
s ielew icz, h on orow ym  prezesem  pro f. M. Zd/ie- 
chow sk i i dr. J. M aszewska-h i.appe. Dzionków 
lic zy  T o  w. 248 (ubyło 58 —  p rzybyło  50). Tnw. 
weszło  w  kontakt zć  szkołam i na p row in cji i 
zo rgan izow a ło  Koła miłośników- p rzy rod y  i 
zw ierząt. Z a jm ow a ło  się też dożyw ian iem  ptac 
tw a p rzez zim ę. Dnia 22.IX  urządzono „D zień  
dob roc i dla zw ierzą t”  z im ponu jącym  pucho-

dem  przez miasto, lo tcrją  fan tow ą i zb iórką uli 
rzną przez psv, eo się bardzo podobało  pub­
liczności i dało 355 zł. of> gr dochodu. O trzy ­
mano w iększe sumy na ko.szly Tw . (np. od dr. 
B uble jow oj 70 zł. na bezpłatne leczenie zw ie ­
rząt). Miasto podzie lono na 18 re jonów , by v. 
każdym  był ktoś czu w a jący  nad losem  zw ie ­
rząt, zo rgan izow an o  też 83 lotne K om is je  lustra 
cyjnc, k tóre p racow a ły  na rynkach, ta rgow i­

skach i po .tojarh  dorożek . Ogóh m obejrzano 
1595 koni. 248 kn jeow  z drobiem , 305 w ozóv  
c iężarow ych , sporządzono 80 karnych donii 
sień za zn e ian ie  się nad zw ierzętam i. W yn ik i 

tej p racy okaza ły  się zadaw a ln ia jące, w inni 
używania chorych  lub o i.a leeza łych  koni byli 
pociągani do odpow iedzia lnośc i i p łacili kary, 
w. sum ie 320 zł łączn ie za n ieporządek  w  up­
rzęży, brak ham u lców  j I p. Za-ś za  znęcanie 
się nad zw ierzętam i S tarostw o G rodzk ie (u k a ­
rało 210 osob grzyw n am i w  w ysokości od  3—  
50 zł. (P o lic ja  772 za ruch ko łow y). Założona

przez Tow , szkoła kucia kon i w  1932 r. w yda la  
ju ż 20(1 m a jstrów  podkuw aczy. Obecnie szkołę 
przekazano Instytu tow i Rzem ieśln iczem u, c ie­
szy się ona w ielkiern pow odzen iem  na terenie 
dwóch w o jew ód ztw . Pom oc lekarska lek. wel. 
dr. J. D ow gia łlo  była n adzw ycza j czynna, b ez­
in teresowna i ow ocna, w  am .lm latorjum  przy 
ul. W ileń sk ie j N r. 42 od 4 --'5 udzie la ł pom ocy
i miał (16 p a c je n tó w .

Zurzud Tow arzys tw a  stw ierdza, że w szyst­
kie w ładze adm in istracyjne bard/o chętnie i 
ż y cz liw ie  pop iera ły  każde poczynan ie opieku 
now zw ierząt, natom iast społee.zenstwo i prasa 
okaza ły  m ało zainteresow a-nia. A  p rzecie  op ie ­
ka nad fym i pom ocn ikam i p racy ludzk ie j, w o 
gó le  .stosunek człow ieka  do p rzyrod y  św iadczy 
o jego  stopniu kultury i człow ieczeństw ie, któ 
re pow inn iśm y ro zw ija ć , n ic zan iedbyw ać n i­
czego, co do uśw iadom ien ia na tym  odcinku 
w ych ow an ia  społecznego jest potrzebne. H. U

Dom wypoczynkowy dla 
pracomi AK. a dmlnistracji 
wofsk. w Druskienikach

Fundacja  D om ów  W yp oczyn k ow ych  pracow ­
n ików  um ysłow ych  adm in istracji w o jsk ow ej po 
stanow iła w ybu dow ać w  Druskienikach dom  
wypoczynkow-y d la p racow n ików  um ysłowych

W  dniu 15 b. in p rzyb y li do liru sk ien ik  
z. W  irszaw y prezes Kom itetu  W yk on a w czego  
Fundacji p. inż. W ałcza , p. kiż. Kaczyńsk i 
i w iceprezes Zarządu G łów nego , p. Gutinan. 
\> celu nabycia placu pod budowę.

W szczęto  pertrak tacje  o nabycie  placu na 
Pogance o pow ierzchn i 5.001) m 2 W yb u d ow an y 
na n il*  zostanie dom  o 25 poko jach  w raz z 
ogó lnem i salam i Z doonu tego korzystać będą 
urzędn icy adm in is trac ji w o jsk ow ej z terenu 
całego państwa.

Zap isz sie na członka £ .  0 . SB. SB.

(u l.  Ż e ligow sk iego  W r . 4 ) I
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Z muzyki

Koncert chórów 
wileńskich

"W ystępy chóralne n ie  Hależą w  W iln ie  do 
rijawisk częstych. Organ izowanie sam odzielnych 
koncertów  po łączon e  jest x  gwarartt<ą#wnrm defi 
cytem  P ozosta ją  jednak m ożliw ośc i produku 
wan ia  się lepszych  chórów na ewentiuzlnych uro 
czyatośclach i t. p. T e  jednak, m ożliw ośc i są u 
oais w ykorzystane -w zbyt skrom nych rozm ia ­
rach A  przecie , w szyscy  człon kow ie  zsesjpoKiw 
Śpiewaczych, wykaziu jacy syle uspołecznienia 
;oł>oł zam iłowania artystycznego! przez nałeże 

n ie do organrzary j śpiewaczych, ochotn ie zawsze 
odp ow iada ją  na p ropozyc ję  k-ultui alnego współ 
działan ia.

N a  n iedzie lnym  poranku, zorgan izow  m ym  
w  celach ściśle m uzycznych, Zw iązek  Slow-arzy 
szen śp iew aczyełi zgrom adź:! sześć zespołów  chó 
row ych  wileńskich. Chociaż audycja ta  n ie  by 
la  nomy ślana, jako  konkurs, to  jednak iproduk 
cjt- k ilku k o le jn o  występujących p e  sobie ciió 
rów  m imowmli narzucały słuchaczow i porów na 
nia ich wartości. P rzedew szysik iem  maietżs za 
znaczyć, iż  w iększość c lió rów  dzie ln ie  broni zdo 
b y te j p rzed  k ilku  laity Tcnomy. „E c h o " np (dv 
rygenJ p, W  K a lin ow sk i), skutecznie utrzym uje 
sw ó j prym at jako  chór najliczn ie jszy, świetnie 
-zdycyphnowainy, o  dużych znożliw ośeiach w y  
Konawczycb „ I la s to "  (dyr. p. Z eb ro w sk i); . zaw 
sze pełne najlepszych  aspiracyj, eliwalebnie ry 
w atizu je z „E ch em " zarów no pod względem  
spraw ności w ykon aw cze j, jak i doboru głosów 
obecn ie sto jących  na wysok. poz,om ie  jedn o li 
fcości brzm ien ia. N ie zawsze ty lk o  jest wszystko 
w  porządku pod w zględem  in tonacji. Dużą nu 
spooziankę spraw ił chór k o le jo w y  (zespół mc- 
-skij k tóre  pod k ier. p. Czern iawskiego wykazał 
jędm ośe brzm ien ia, czysty  akord- urozm aicona 
■dynamikę i  m uzykaln i frazo  w anie Bardzo no 
b ry  i Hczny c łió i m ęsk i! P ocztow cy  pod  kier, 
p Szeiigew skiego, widlocznie wskutek braku od 
oow iedn ich  m ateT ja łów  g łosow ych , o ra z  m a łe j 
liczebności sw o je j, przedstaw ili się b. skromnie.

C hór „L u tn ia  W ileń sk a " * (ci w y g . p. Le.śniew 
ski), starannie c ien iow a ł <i m ia ł pow odzen ie po 
odśpiewaniu k om pozyc ji swego k ierow n ik ; p. t 
„N o c "  R zad k o  produ ku jący się chór .A kord " 
(dyry-g. p. A rc im ow icz l indiadza chw alebne wy 
ailkl w „ta łem  doskonalen iu  się, i zapow Lada 
fcię w ca le  obiecująco, W  program ie  te j rb ioro  
w e j audycji p rzew aża ły  .pieśń, ludowe. O praco 
wania tych  p ieśn i n ic w szystk ie  stoją na n a le ­
ży tym  poziom ie. W  n ie jeonem  opracow an iu  im 
teiesu jąca „ ro b o ta " przytłacza  b( zpretensjonal 
ną prostotę tych  cennych autentyków „p ieśn i 
gm in n e j". P od  katem ocen y istotnego piękna 
p ieśni widowej. w \dobytego  przez autora układu 
um ieję tn ie  z poczuciem  dobrego smaku arly  
stycznego, n a leży  czyn ić donor repertuaru w 
te j dziedzin ie. Na szczi ście w iększość num erów 
produkowanych  na om aw ian ym  p oran k i nie 
podlega tym  zastrzeżeniom . Na .zakończenie po 
lączon. chóry odśp iew ały  k ilka u tworów  pod 
baitutą p. W . Kalinow skiego.

Udany pod  każdym  w zglodom jHiranek z ospo 
, j, „  eh o ro w ich  ]K>wr,n ift i dooac ich uczestui 
kom  i k ierow n ikom  bodzci do  sta łego  d W u m a  
len ia poziom u k tóry  obecn ie traeba przyznał 
—  naopói przedstaw ia s ię w ca le  fl łatnio.

A W yleżyński

Przed premjerą „Wesela 
Figaro"&eaum3rchals’go

„Dzień pustoty” w Teatrze 
na Pohulance

(K ró tk a  historyczna kw erenda).

Uroczystość 150-łecia sceny w ileń sk ie j Dy 
srekcja naszego D ram atycznego  Teatru  oln hodzi 
uroczystem  w ystaw ien iem  n ieśm iertelnego niwo 
ru  Beau/marchais'go. Coprawida ro c zn ic  łJO ił 
c ia  w-ypadła w  roku zeszłym  (1785— 19oo), ale 
pow etow an o  opóźn ien ie  to  połączeniern obeho- 
lu stulecia iprem jery „W eso ła  F igu ra ' v W«1 

jiie , którem u przypadł zaszczyt w prow adzen ia 
te j ciztuki w ca łe j Polsce —  św ieżo  po w ystaw ie  
u  in w e  F ran c ji (8 M aja 1780 x. —  w dniu 
Im ien iu  Najjjasn, Pana)

Bogusławski p o lec ił dokonan ie przekładu zna 
nieme lite ra tow i szamlbelanowi M ik o ła jo w i W o l 
skiem u (1762— 1803). W  p rzedm ow ie  do  drnko 
w anego wydan ia  Bogusławski pisze „B yk , co 
d z ie ło  to w yn os ili jako  d z ie ło  teatralne najdo 
skon ais z c i zgodziłem  się z ty n r  k tó rzy  m ówi; 
że  jest n a jw eselsze" W ystaw ien ie w onezas „F i-  
^ jr r  było k rok iem  rew olucyjnym , Hak śm iałym  
■a i ipóż.nicjsze w ystaw ien ie „H enryka V I  na 

iaw .w h i  „K ra k o w ia k ó w  i G órali W e  F ran ­
c ji d zie ło  Beaum archais 'ego— w edług op in ji tea 
jtro logow  i iiistoryków  odegra ło  ro lę  p ierw sze j 
zapow ied zi W ie lk ie j R ew olucji. Danton pow ie 
dzia ł „F ig a ro "  zam ordow ał a rystokrację ".

Roie w  tej sztuce w  W iln ie  spoczyw ały w rę 
ku W . Bogusław skiego, J. Hcmjpińskiego i Frar. 
ciszki P iero żyń sk ie j —  p ierw sze j Zuzanny  po] 
ek ie j, g ra jące j potom  tę ro lę  i na innych se< 
nacłi polskich.

W następnych latach n ieraz „F ig a ro ' z jaw ,a  
-się na afiszu.

I tak; za dyrekc ji M craw sa iego  —  w r 
179 © dn ia 19 m a ja , —  za d yr M M orawskiej 
—  ,w 1801 r. —  14 ‘‘ jp c j i 3 września. W  r. 1801 
trupa francuska g ra  „F 'igaro “  15 m a ja  i pow ta 
rza  g o  w  czerwcu oook jednoak tów k i „Gagen 
*e im prevue".

Mając, „F ig a ro "  iw repertuarze —  jeźd ził z 
n iem  Bogusławski ilO Dubni. a następnie na goś 
einne w ystępy w  W arszaw ie , gd zie  grano go  24 
lu tego 1790 •• —  W  roku 1811 w  teatrze Sta.żyń 
sk iego  grano 2o marca

\\ iem y z trad yc ji —  ze sztuka ta zawsze 
b y ła  m iłe  w -dziana p rzez wiłntan.

A nton i M ille r

Dziś: Cyryla Jorozol.

Jutro J ó ze fa  O blub. N. M. P.

W schód słońca —  gudz 5 m.JO 

Zachód  s toren  — god z. 5 m. 24

Spcstrzeźan la Zakładu M etea ia log jl U. S. B 

w  W dnie z dnia 17111 193R r
Ciśnienie 762
Tem peratura średnia +  1
Tem peratu ra  n a jw yższa  -+ 3
Tem peratura najn iższa — 2
Opad 0,5
W ia tr  zachodni
Tendencja  zw yżkow a
Uw agi: runo pogodn ie, po południu poclin iui 

no. śnieg. j

Przepowiednia pogody w -g P IM ‘a do w ieczora 
dma 18.111 1936 r.

PoFskę ogarną ł obszar w ysok iego  ciśnienia, 
wobec czego w dii. 17 h. ni. ju ż ty lko  gd z ie ­
n iegdzie  n o to w a n i zan ika jący opad. W  dniu 
18 b. 111. rano będzie  chm urno, a w ciągu du :a 
większe rozpogodzen i

Nocą p rzym rozk i, dniem  tem peratura k ilka 
stopni 710w yże j zera. W  górach  jeszcze lekki 
m roz

Słabe w ia try z k ierunków  zachodnich.

RUCH P O P U L A C Y J N I;
—  Z A R E J E S T R O W A N E  U R O D Z IN Y : 1) Sa 

kow R a fa ł 2) Łewikiis .Sławomir —.Stanisław.
—  Z A Ś L U B IN Y : 1) D rozdow ski Leon —  R*zew 

ska A leksandra: 2) W urglier —  Andrzejtisówna 
Janina: 51 Kraw czun Rronisław- —  O ziew irzów  
na Jżzefa.

—  ZG O NY: 1| F'ressełl Jan bezrobotny, lat 5 7 .

P R Z Y B M  I DO W IL N A
—  Do H otelu  SI. Georges: Bądzyńsk i S ta­

nisław z W arsza w y ; Laudsberg 1.uril, inż. 2 
W arszaw y; Kerszenłiaum  Aron  z W arsza w y : 
M ochnacki K azim ierz  z N ow ego  Targu : W as- 
song K azim ierz  z W arsza w y ; Szyszkow ski W ła 
dvsław, ad w. z W a rs z a w y  (Isk ierka Zygnm nt, 
ziem ianin  z m aj. Uudsław.

MIEJSKA.
—  T E R M IN  N A JB LIŹN ZE g O  P O S IE D Z E N IA  

RAD Y  M IEJSK IE J zastał w yznaczony na 26 b 
ni. Porządek  dzienny ustalony zostanie w  ŁSe 
rącym  tygodniu.

PR A SO W A
—  Starostw o G rodzk ie skon fiskow ało  Nr. 3-ri 

czasopism a litew sk iego  „Jaun im o D raugas" za 
um ieszczenie artykułu  o treści ko lidu jące j z 
praw-^n.

S PR A W Y  SZKOLNE.
—  P R Z Y Ś P IE S Z  E  N I Fi T E R M IN U  IŚGZAMI- 

NÓW M A T U R A L N Y C H . Jak .słychać, w ładze 
szkolne zam ierza ją  w  '■■oku b ieżąc }™  przyśtpie 
szyć term in egzam inów  m aturalnych w  szkołach 
średnich.

Pierwszy 'termin egzam inów  piśm iennych  pro  
jek taw an y jest na 4 m aja, d rog i zaś term in na 
18 maja.

W  ten sposób egzam iny d o jrza łośc i zakończo 
ne b y łyby  do czeryvca.

—  W IE L K A N O C N E  FE R JE  S Z K O L N E  w  ro 
ku b ieżącym  trw ać  będą od 8 do  14 kw ietn ia 
w łącznie

GOSPODARCZA
P O D A T K I K O M U N A L N E  W y d z ia ł podał 

kow y Zarządu  m ie jsk iego  przeprow adza obei - 
nie w ym iar samoistnych podatków  m iejsk ich ; od 
szyldów , psów  i zużycia bruków. Płodność tych 
oodatkow  przypada na kw iecień. W  yyypadku 
gdy nakazy płatnicze doręczone zostaną po dniu 
I kw ietn ia  term in płatności podatku zostanie pro 
iongow any o 2 tygodnie

—  Podróże p. Kuw enoklego. W  tych dniach 
w y jeżdża  prezes Izb y  H an d low e j Bałtycko- 
Skandynawskiej p. inż. A. Kayyenoki do Łotw y, 
Eston ji, E intandji S zw ecji i Nor\yegji w  celu 
zbadania m ożliyyości zbytu n iek tórych  artyku 
łów  ziem  północno-wschodnich , jak: kucóyy 
wełnianych, ręknyciczek skórzanych, w yrobów  
futrzarskich, lnu i t. p. P od ró ż  ta ma na w zglę  
dzie osiągn iecie  e fek tow n ych  wy Hików przez 
za%varcie p róbny cii tran; ak ry  j handlowych.

W O JSK O W A.
—  P O D A T E K  W O JSK O W A Zarząd miasta 

ściąga ołK-cnic za legły podatek  w o jskow y za 
latu 1933, 34 i 35. Do yvszystkich p ła tn ików  te 
go  podatku yy-ysyłani są inkasenci m iejscy. K ro 
ki egzekucyjne' rozpoczynane są jedyn ie wów­
czas. jeże li płatnik dob row o ln ie  podatku nie 
chce uiścić.

W  myśl odnośnego rozporządzeniu Pana Pre 
zydenta R P . o  ile  p łatnik w  ciągu roku bvl 
hezroboLiy p rzez przeszło 2 m iesiące, zosta je  w 
tym roku zw o ln ion y od  opłacenia podatku \voj 
tkow-ego. D la urno; zenia podatku na leży  w  ta ­
kich w ypadkach  wnieść podan ie do wydział.u  
podatkow ego Zarządu m iejsk iego, załączając 
jednocześnie odpoyyiednie zaśw iadczenia.

Naw .asem  n a leży  dodać, że w p łyiw y z tyiuhi 
podatku w o jskow ego  na teren ie WiJna są u ik łi

ZFR R ANIA  I ODCZYTY
—  Zebrunie K lubu Włóczęgów. W  dniu 20 

marca r. 1). o godz. 20 -ej odbędzie  się 206 Zumk 
tnęti zebran ie K lubu W łóczęgów . W stęp  na ze­
branie dla c złon ków  Klubu, kandydatów  oraz 
sympatykóyy za zaproszen iam i, k tóre  będę kon 
•rolowane p rzy wejściu .
Zebran ie odLędzie  się w  p racow n i p. W ierusz- 

K ow alsk iego  przy ul. Jakóba-Jasińskiego 6— 9

—  Dzisiejsza’ Środa L lti raeka prze łożona z o ­
stała na następny tydzień i odbędzie się dnia 
25 b. m. P relegen tem  będzie p rof. K. Górski, 
który ysygłosi odczyt p. I. „C harak ter P olaków  
w oczach  p isarzy polsk ich ":

—  P O W S Z E C H N E  W Y K Ł A D Y  U N IW E R K A  
TE C K IE . Zapow iedziany na dziś odczyt p. inż. 
S. Narętoskiego p. t.: „P ięk n o  p laców  i u lic " z 
ryklu odczytów pod ogólnym  tytu łem : „P ięk n o  
W ilna a urbanistyka" z powodu przem ówienia 
Pana Jł rezydenta przez rad jo  —  n ic odbędzie
SD}.

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  1 S T O  W

— Pocztowe Przysposób. W ojsk , na pomnik
p. Murszalka Piłsudskiego. Zarząd Okręgu

Pocztow ego  Przysposob ien ia  W o jsk o w ego  Nr 
111 W iln o  —  celem  uczczenia ś, p. M arszałka 
Józefa P ifsu d ,k iego w  dniu 19 m arca r. b., z a ­
miast kw ia tów  i w ieńca, p rzekaza ł na konto 
czekowe w  1’ K. O. Nr. 146111 K om itetu  Bu 
dow y Pom nika  ś, p M arszałka J. P iłsudskiego, 
sumę zł. 90. w  tern zł 40 od P laców k i P. P. W  
w W o łożyn ie .

—  Komunikat Z. P O. K. Przypom inam y 
Je w  dniu d zis ie jszym  odbyw a się kwestii na 
iiele p om ocy  bezrobotnym  p ozosta jącym  pod 
opieką Zw iązku  P racy  O byw ate lsk ie j Kobiet. 
N iecli każdy spełn i sw ój obow iązek  społeczny 
) z ło ży  choćby najm n iejszą  kw otę  do skarbo­
nek o fia rn ie  kw estu jących  pań.

S P R A W Y  Ź Y D O Y V S K I F

—  Strajk robotników żydowskich przeciwko 
wy.stąpieniom antysemickim. W czo ra j został 
przez żydow sk ie  zw iązk i zaw od ow e prok lam o 
ivsny jedn odn iow y  stra jk  p rotestacy jny  robot 
ników żyd. p rzeciw  ro z lew a jące j się szeroką 
falą jio  kraju  akcji antysem ickie j, k tóra  zna 
lazła sw oj wyraz, w  n iedaw nych  za jściach  w 
P rzytyku

O godz. 12 w  poi. rzuc ili robotn icy i p ra ­
cow n icy  u m ysłow i pracę. Spontan iczn ie p rzy 
łączyli się do protestu kupcy żydow scy z d z ie l­
n icy żydow sk iej, k tó rzy  zam knęli sklepy

W  dzie ln icy  żydow sk ie j skonsygnowana licz 
nie p o lic ja  p ilnow ała  porządku. K ilka  osób pod 
zarzutem  oporu w ładzy p rzytrzym an o . (m ).

,‘V ’
—* U W AG A '. S P O R T O W C Y  UM AG A ! —

Sklep sportowy Dineesa n ie m ieści się już na 
rogu ul. W ie lk ie j,  a jedyn a firm a S p o rl" B 
Dinces zna jdu je  się p rzy  ul. W ie lk ie j 34 obok  
sklepu Bata i Ładnych f i l i j  n ie  posiada.

TEATR i MUZYKA
T E  ATK MIEJSKI N A  PO H C I ANCE.

—  PKI-MJEKA „W E S E L A  F IG A R A " —• 
i! LA O l  A RU 11AIS. Dziś, 18 marca, o godz. 8 -ej 
wieez. Teatr Miejski 1111 Pohulance występuje 
z premjerą słynnej komedji w  5-elu aktach 
BeauinarchasNgo „W esela F igara" z ilustracją 
muzyczną Mozarta. Utworem  tym, jak w iado­
mo, twórca teatru polskiego w  W ib iie  W o j­
ciech Bogusławski rozpoczął przed 100 laty 
swą pracę. W yreżyserował to arcydzieło g łów ­
ny reżyser teatrów stolcezilych dyr. Karol Bo­
rowski. W wykonaniu „W esela F igara " bierze 
udział cały zespół Teatru Miejskiego. Stylowe 
i barwne kostjumy oraz przepiekne i m alow­
nicze dekoracje —  pomysłu W . Makojnika. 
Orkiestra 1 chóry pod batutą S. Czosnowskic- 
go. Choreografja W andy Fayn.

—  Jutro, w  czw artek  cl 11. 19,111 o godz. 8 w. 
..W esele F iga ra ".

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „L U T N IA " .
—  W ystępy Olgi Obarskiej. D ziś „Ty to ja “ , 

e fek tow n a up. Simonsa. w  adoptac ji Tuw im a
—  Jubileusz A. W ilińskiego w  „1 dini". —

U roczystość jub ileuszow a z oka zji 50-letniej y.ra 
r.y scen iczno-m uzyczncj zasłużonego k om pozy ­
tora 1 kapelm istrza A. W iliń sk iego , odbędzie się 
w sobotę 28 b in. W ystaw iona  zostanie po raz 
p ierw szy  w  W iln ie  św ietna op M illockera 
„B iedn y Jonatan".

„R E W J A ", ul. Ostrobramska 5.
—  Dziś, . w  środę, p ow tórzen ie  program u 

p. t. „Od Sewilly d «  Grenady".
P oczą tek  o godz. 6 45 i 9,15.

Rew ja „M U R Z Y N " —  ul. Ludw lsarska 4.
—- Dziś rew ja  p. I. „W iosenne nastroje"
Początek  o godz 6 30 i 9-ej w iecz.

Czcząc pam ięć U m iłow anego  W od za  Narodu. 
P ierw szego  M arszałka 1’ olslu Józe fa  PiłsudsKic 
go Zw iązek  Pracy O byw ate lsk ie j K ob iet w  N o ­
wych Św ięcianach składa dziesięć zł. na Łódź 
Podw odną im. M arszałka Piłsudskiego.

*

Zarząd Oddz. W ił. Zw iązku  Leśn ików  R. I I  
zamiast w ień ców  w  dn. 19 b. m. o fia ro w a ł zł. 
25 na pom nika ś. p. M arszałka Józefa  Piłsud 
skiego w  W iln ie .

Skup trzudy w Jaszunach
Dnia 17 b. m. odbył się poraź p ierw szy  w 

tein m iejscu spęd i skup trzody ch lew nej w 
Jaszunach, pow . w ilensko-trock iego . M im o ż e !  
m ożność łatw ego zbytu  do m iasta n ie sprzy ja  
pow staw aniu  w iększych  skupień go tow ego  rzeż 
nogo m aterja łii spędzono 140 sztuk. Zakupy 
p rzeprow adziła  Centrala stowarzyszeń  ro ln iczo  
handlow ych  w  W iln ie , p łacąc cenę na eksport 
od 70 do 75 gr. za 1 kg. ży w e j wagi. Zakupiono 
10 sztuk i za ładow ano n iem i jeden  wagn.

Laureatka 
przed n r’ rotorem

Skrzynka o g ó ln a " w  środę dnia 18 b. m. 
p rzesun ięta została na godzin ę  wcześn ie jszą i 
rozpoczn ie  się o godz. 18,35. W  ram ach te j 
skrzynki red Tadeusz Lopa lew sk i p rzeprow a 
dzi w yw iad  z w ileńską laureatką konkursu na 
odgadnięcie  (laty za re jestrow an ia  abonenta N r 
500.000. Jak w iadom o laureatką tą jest p. Ge 
n ow ela  Tym ińska.

Laureatka w ileńska konkursu rad jow ego  na 
odgadn ięcie  daty za re jestrow an ia  radjosłucna 

cza Nr. 500.000 p. G enow efa Tym ińska.

ŚRODA, dm a 18 m arca 1936 r..

6.30 —  Pieśń, 6.33 —  Pooudka 6.34 —  Gin 
naslyka; 6.50 —  M uzyka; 7.20 —  D zienn ik  por 
7.30 —  M uzyka; 7 50 —  P rog .a in . 7 55  —  Gieł 
da ro ln icza 8.00 — Au dycja  d 'a  szkół. 8 10 — 
1157 —  Przerw a.

11.57 —  Czas 12.00 —  H ejna ł; 12.03 —  
D ziennik połudn iow y; 12.15 —  D ziecko w w ie 
ku przedszkolnym  12.30 —  Koncert zespołu  Ta 
deusza SeredyńKkiegu, 13.25 —  Chw ilka gospoo 
dom ow ego- 13.30 —  M uzyka ^Ojpularna 1 le k ło  
14 30 —  15.15 —  Przerw a

15l16 —  Odcinek p ow ieśc iow y ; 15.26 —  
Życie  kuliturallne; 15.30 —  Z różnych  operetek 
16.00 — R ozm ow a M ajsterk lepki z  Lep ig lin ą ; 
16.20 —  Recita l w io lon cze low y  E w ela  Stegmana 
16.45 —  R ozm ow a m uzyka w  słuchaczem ; 17.00 
—  D yskutu jm y; 17.20 —  Pieśni. E dw arda  Gnegą 
odśp iew a Sława irogo jew icz, 17.60 K siążka i 
wń-dza; 18.00 —  Program  na czw artek ; 18.05- 
Różne czasy różne k ra je ; 18.25 —  Pogadanki' 
hodow lana, 18.35 K oncert rek lam ow y; 18.45- 
Skrzynka ogó ln a ; om ów i Tadeusz Lop-Je-wsk, 
18.55— 19.00 Przerwa.

19.00 —  P R Z E M Ó W IE N IE  P A N A  P R E Z Y ­
D E N T A  R ZE C Z Y P Q S I«O L ITF J  
PR O F  IG NACEG O  M O ŚCICK IE  
GO P O Ś W IĘ C O N E  M aR S Z A Ł K O  
N\T P IŁS U D S K IE M U . T R A N S Y  
1  ZAM KU.

19.15 —  Pieśń żołnierska Po lsk i Niopodfi 
19.35—  W iad . sportow e; 19 45 —  Reportaż ak 
rualny 19.55--20.00 — P rzerw a ; 20 00 —  Bale 
ty rosyjsk ie  20.45 —  D zie rn ik  w iecz.:' 20.55— 
Obrazki z Polsk i; 21.00 —  Z ćy-lclu „T w órczość  
F ryderyka C hopina", 21.40 —  F' naszych łau 
reatów  literackich 1935-36 roku; 21 55 Pog* 
danka gospodarcza; 22.05 Polsk ie  m arsze w o j ­
skowe; 22.30 Na sw ojską  nutę: 23.00 W iad  met 
23.05 —  23.30 D. c. Ork.

C Z W A R T E K , dnia 19 m arca iy36 roku.

6,30: P ieśń ; 6,33 Pobudka; 6,34: Gimn. 6,56 
M uzyka; 7,20' D zienn ik ; 7,30: M uzyka z płyt 
7,50: P rogram  7,55: G iełda ro.ln. 8,00: Audycja  
d la szkół; 8 10: P rze rw a , 10,00: TR A N S M IS JA  

Z  OSTREJ B R A M Y  W  W IL N IE  N »B Q  
Z E N S T W A  ŻA ŁO B N E G O  ZA  D U SZĘ  ś. 
P. P IE R W S Z E G O  M A R S Z A L K A  P O L S K I 
JO ZE FA  P IŁS U D S K IE G O . Po  uabużeń 
stw ic—  P R Z E M Ó W IE N IE  P. P R E Z Y D E N  
T A  R Z E C Z Y P O S P O l H E J  P R O I 1GNA 
CEGO M O ŚC ICK IEG O , PO ŚW IĘCO N1 
J Ó Z E F O W I P IŁ S U D S K IE M U ; 11,10: P rz. 

rw a: 11,57: Czas; 12.00: H e jn a ł: 12,03: D ziennik 
połudn. 12,15: Poranek m u zyczny; 13,00: Bacli 
i B eetnoven; 13,25 C hw ilka  gospod. domow 
13,30: M uzyka popu larna; 14,30 P rze rw a ; 15,15 
O dcinek p ow ieśc iow y ; 15,25: Zyc ie  kulturalne- 
15,30: M uzyka lekka; 16,00; W S P O M N IE N IA  

D Z IE C I O P A N U  M A R S Z A L K U ; 16,15 
Koncert zespołu H alin y  M ańsk ie j; 16.45: Cała 
Polska  śpiewa; 17 00 W ie lk ie  i drobne wynn 
lazki 17,15: K oncert z cyklu  „S onaty  forte  
p jan ow e M ozarta "; 17,50 Aktualna p ogad an ka- 
38,00: Ryszard  .Strauss „S o w izd rza ł" ; 18.30
P rogram  na p iątek , 18,40: P ieśn i w  w yk. słyń 
nych śp iew aków ; 19 00: P rzeg ląd  litew sk i; 19,10 
Jak spędzić św ięto? 19.15- K oncert rek lam ow i 
19,25- P rom ien ie  kosm iczne. 19,35: W »*d  sport- 
19,43. P rze rw a , 19,45: P R Z E M Ó W IE N IE  P A N I

P R E Z Y D E N T A  R Z E C Z Y P O S P O L IT E ) (po  
w tó rzen ie ); 20,00: R ecita l Iren y Dubi 

sk ie j; 20.40: D zienn ik  w iecz. 20,50- O brona 
p rzec iw lo tn iczo -gazow a : 20,55— 21.00* P rze rw a . 

21,00: IM IE N IN Y  M A R S Z A Ł K A , au dycja  
lit.-m uzyczua: 21,40 Nasze p ieśn i: 22,10 

M ozaika m uzyczna; 22,50: Muzyka Jekka i ta 
neczna; 23 00 W in d  met. 23.05: D. c. muzyk

Z iói dutek na pomnik
M a rsza łka  w  d id ilm e  
konio 2. ZK- 0. 146.111
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Stan Wfljf: 3,22 m. ponad poziom
normalny

W dniu 17 b m., o ęod ' 15-ej, pozinm
W iljl wynosi.ł w obrębię mulitu 5.60 ni., to jesi 
3i22 m. pon id stan normalny.

W  ciągu ostatnich 10 godzin przybyło zak-d 
wie 5 cm. Va terenie W ilna, w  niektórych miej 
Krach woda dosięgła płotów i zabudowań nad 
brzeżnyeb. Koboty ziemne, prowadzone przy

14 b. m. o god.:. 12,30 patrol policyjny 
z posterunku w .Szarkowszrzyźnie natknął się 
w kol. I.edniki, cm szarkowskiej nu .łanu Kor­
dzie ionkc, lat 25 i W ładysław a Lalnic-ia. lat 20, 
m-cow kol Połilejki, którzy wracali z pędzenia 
samogonu, niosąc aparat gorzelniany i wypro- 
dmkow Hny samogon. Na widok polieji kordzie-

z ż y c ia  b ia ł o r u s k ie g o  Na w ne ftsK im  r/ruRr
—  W ieczór poezji białoruskiej. W  niedzielę 

w ieczorem  sala Śniadeckich w  U. S. B. była 
przepełn iona m łodzieżą  i p rzedstaw ic ielam i in ­
te ligen cji b ia łorusk ie j starszej generacji. W ie  
c zó r  ton był przeglądem  dorobku na n iw ie 
poetyckie| m łodych  poetów  białoruskie!: B ia ­
łorusi Zac łodn ie j.

P rog ram  rozpoczą ł referatem  swym  St 
Stankiew icz.

Na wstępie prelegemt wspom niał o p rzy c zy ­
nach, nie sp rzy ja jących  ro zw o jow i p iśm ienn ict­
wa b ia łorusk iego w naszym  kraju . Następnie 
m ó w ił  o oźyw ian iu^się litera tu ry p ięknej w raz z 
pow staw an iem  czasopism  literack ich , gdzie  pró 
bu ją  swych sił m łodzi poeci b iałoruscy. W  
zw iązku  z tein —  pow iada —  m ożna dzis ia j 
tw ierdz ić . Ze poezja  b iałoruska wstąpiła na d ro ­
gę ro zw o ju  system atycznego. P rzedstaw ic ie l uni 
te j p oezji są synow ie wsi, a n iek tórzy  z nich, 
wobec n iesp rzy ja jących  w arunków , i nadal p o ­
zostają na wsi, śród ludu, dzieląc jego  biedę 
i n iedo lę

T w órczość  łych poetów  odb ija  w sobie 
p rzedew szystk ’ ''m  stan wsi b iałoruskie j, je j  na­
stro je  i dążenia. Zn a jdu jąc  z d r o w y  podkład  , 
budow y, tw órczość ta odznacza się w ysok im  
idealizm em . Id ea lizm  ten, k tóry  nie jest sztucz­
nym  kom unałem , lecz o rgan iczn ie  w yp ływ a  z 
sam ego danego utworu, chroni literaturę b ia­
łoruską przed  upadkiem  i dekadencją którem i 
się zaraża dziś p oezja  innych narodów ..."

W  <1 ilszym  ciągu prelegent scharak teryzo­
w a ł tw órczość  literacką n a jpopu larn ie jszego  w 
zachodn ie j B ia łorusi poety M ichała Maszary. 
następnie innych : B iarozk i, W asilka , Iljaszc  
w icza, A rsen jew ej i Tanka.

Następnie n iek tórzy  z w ym ien ionych  po 
etów  odczy ta li celn ie jszi zc swoich w ierszy,
,potyka jąc  gorące p rzy jęc ie  zgrom adzon ej 
publiczności.

Na zakończenie chór pod batulą ti Szynny 
odśp iew ał bardzo udatn ie szi reg ludowych 
pieśni b iałoruskich, a rów n ież i p rze łożone na 
m uzykę przez w ib ńkkiego kom pozytora  Gał 
kow .skicgo parg w ierszy w spom nianych p o w y ­
żej poetów .

W iec zó r  był zo rgan izow an y  staraniem  Bial. 
Zw iązku  Akadem ick iego.

PI.O TK I T POGROZKl.

W ładysław a Nietupska, zam. przy ul. Że­
lazna Chatka 20, jak  każda kobieta, nie nosł 
kłódki na jęzsku... Plotkuje. Tak przynajmniej 
twierdzą .są.sirdzi. a dwie je j sąsiadki, mle.de, 
wesoie ] lekkomyślne doszły do przekonania, 
że Nielupska obgaduj* Je zunadto i to jeszcze 
jak!

Spotkały włęc ją wczoraj i z miejsca dały 

do zrozumienia, że za rozpowszechnianie plotek 
zemszezą się w kropny sposób. Spalą I za­
mordują. Niech się pilnuje!

Częściowo ceł siągnęły. Niełupska czeniprę- 
ize j pobiegła do kom isarjafu i nic chciała w ra­
cać inaczej do domu, jak tylko w asyście po­
sterunków ego.

Nie było rady. Odcskortowano ją, a „groź­
ne" sąsiadki uprzedzono, że za takie „kawały” 

wędruje się do sądu. (c)

GD Y OGNISKO  RODZINNE; ZA CZYNA  

W YG ASAĆ.

Ola Zofji Kryńcowej (Objazdowa 12) mał­
żeństwo nic było świętością, a  dom —  św ią­
tynią. Dlatego też boleśnie odczuwała rozdżw lę 
ki z meżem. W  pewnym momencie sięgnęła 
po truciznę.

Znaleziono ją wczoraj w bramie przy ul. 
Królewskiej 5. W  stanie cieżkinr przewieziono 
Jo szpitala. (c)

m i :s z c z i ;ś i . iw  t w y p a d e k .

Stanisław Bil pracował w charakterze robol 
nlka w piekarni wojskowej przy ul. Legjo- 
nowej 2. W czoraj wlazł na wysoką drabinę, 
chcąc coś naprawić 1 dotknął żie Izolowanych  
przewodów elektrycznych. Rażony priuiem 
padł ze znacznej wysokości, ml nosząc ciężkie 

potłuczenia.
Pogotowie ratunkowi przewiozło go zc słabą  

nadzieja na utrzymanie przy życiu, do szpitala 
Sw. Jakóba. Stwierdzono wstrząs mózgu. (c).

K B  A  B J  I Nieodwołaln ie ostatni dzień. Dla młodzieży dozwolony.

Ostatnie dni Pompei
J U T R O  P R E M J E R A !  Najpopularniejszy fiim 193*5 roku

Dawid C O P P E R F I E L D
w-g nieśmieiceme) powWści K. D ckensa W roli q ownej: G e n ju sz  FREDDIE B9RThOLDMFAV

c a s i h o i s s r t r ;  Melodia wielkiego miasta
Jutro premjera. Dwaj mistrzowie maski niedoścignieni

( o ry s  K A R L O F F  i S e ta  L u u t lS I
w jedynym ich fil mi ̂  b ezącego  sezonu. Szczegóły jutro 

U |  ■ ■ n  W  M  J D/iś Nowa Przebojowa Rewja przy udz. całego zesp. artystyczn p t

BI  W 1* Ludwi tarska ■ J W I O S E N N E  N A S T R O J E
Nasze przeboje i ważme sze ob.a/v: Idzie wiosna. Ja ^oi-ham caiy świa . Step’el i Antypą. Bez­

robotni. Cygańskie zaloty. Taniec flpaszy. Jcdziemy do Zakopanego i w ele innych.

M O Z A K & W
Kubańskich pod ker .  Księżnę! Gagfrinowej z własną koncertową orkiestrą baiałajkówą w nowym  
T epe rt.— W pregr.: Pieśni Kozaków Ku. anskich, Zaporozskich. Di ńskich Cze kiesów. Burłaków, 
Wo g|. Kaukazu o raz piose' ki polsk e, rom anse i tan o w jęz. polskim. Tance kozackie, Cerkies- 
kie. cygańskie S^tzeg. w af sz i progr Pom im o w. kosztó w sprow. nowego wielk. zespołu ceny 
nie pod *yższ. B a b o n  . 5 r r  rad e r  < d c4 gr. Pocz. o 6 30 i 9 w. W sobotę i nied?. o 4, 6.30 i 9 w. 
Uprasza się P.T. Pubi. o przyb na pocz. seans. Bilety honorowe i pezpła\ne bezwzględnie nieważne

WKRÓTCE- Ekstaza 
miłości, łzy i śmiech 
największej ar ystki 
świata

regulacji brzegów narazić zastały przerwane. 
Na niżej połażone brzegi w Tryuopolu i Z a ­
kręcie woda występuje.

W cdług wiadomości, nadchodzących z gór 
nego biegu, nasilenie wód ustaje ł spodziewać 
się należy, że niebawem wody zaczną opadać, 
a ile warunki atmosferyczne nie pogorszą się.

we wzruszającym dram a­
cie duszy kobiecej p. t. u

Elżbiety BER 6 f € R
Nie odchodź odemnie“ K in o HELIOS

Śmierć w nurtach wezbranej Dzisienki
Tragiczna ucieczka 2 więźniów przed policią

jonek i Łabuć zaczęli uciekać i usiłowali prze­
dostać się na drugi brzeg Dzisienki, lecz łódź 
się wywróciła i obaj utonęli. Natychmiastowa 
akcja ratownicza nie dała rezultatu z powodu  
wezbrania rzeki wskutek roztopów. Dalsza 
akeja w celu odnalezienia zwłok trwa

i J C I  L I I C  I dać m ożność wszystkim, kto jeszcze nie widział najwieks7eqo filmu

K A P I T A N  B L O O D
Ceny zostały zniżone.

Polsk ie  K ino I Szampańska oneretka f imowa produkcji austrjackiej, arcydzieło

m  m a s a r n i  a
Muzyka w wyk, wiedeńs. ork esiry fi harmon. pod kierown. znek. kom poz Franciszka Lehari 

11 £  A l I  C  K  f i  I Dt ś -  Odżył na taśmie najsłynniejszy rom ans muzycmy świata p. t.

WESOŁA W DOWKA
W  rolach gł. Mturice Chevaiier i Jeanette Mac Donald.

Nad p ro g ram : D O D ATK I D Ź W IĘ K O W E . —  Początek seansów codziennie o godz. ł-e j pp

WILNO ^ I l  iK A lS
JElL. 18-67. DIII:

R A K IE T Y  i póki tenisowe marki 
Siatengei, Dunióp, Frema i inne  
LEKKA nTLETYKA —
G sY  SPO R TO W E —  
PILKARSTW O —
O B IO kY GIM NASTYCZNE —

P 0 fi fl D fi I fl B tiDO U JLO nATELLcrcnFioP?5
m z. ARCU. f . 3 Ib.ECimiKIEGt C0 DZ 5~5 PCP0Ł.I

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

J Wysokowartościowy P O R T L A N D  j
Cement „WIEIi"
wagonowo I detalicznie —  poleca firma 

Przedsiębiorstwo Handl. - Przemysłowe

NI. D E U L L  li,”
Biuro Jagiellońska 3— 6, telefon 8 11 
Skł ły i boczn.: Kijowska A, tel 9 99

W ła d y s ła w  Zimnlcki

0 raku i rakostanie 
Ziemi

Budowa zewnętrzna i wewnętrzna, biolsi|]a. 
szkodliwe czynniki ro/wc ow r poiów i prze­
chowywanie raków, nodowia, handel lakami 

39 rysunków w teksc e.
Do nabycia we wszyslk ch księgarniach. 

Zamiejscowi m ogą otrzymać ra pobraniem  
pocztowem.

P r z e t a r g
Pań stw ow y Szpita l P sy rh ja try ezn y  w  W i l ­

nie ogłasza n in iejszem  przeta rg  o fe rtow y  na 
budowę paw ilonu drew nocnego na salę rozryw  
kow ą dla chorych.

P rze ta rg  odbędzie się w dniu 30 marca 
193(5 r. o godzin  id 12 w  południe w  kancelarji 
Szpitala przy ul. Le tn ie j Nr. 5.

O ferty  w za lakow anych  kopertach p r z y j­
muje ka licolar ja Szpita la do dnia 25 marca 
włącznie. W ad ju in  w  w ysokości śWł od Ofe­
row an ej sumy należy z ło żyć  w raz z oferta

In fo rn ia cy j udziela kaneelarja Szpita la co­
dziennie w godz. od 8 do 13. tam że do nabycia 
ślepi- kosztorysy.

Szpital zastrzega sobie praw o w yboru  uli 
renta, bez względu na wysokość u torow anej 
sumy.

W ii no, dnia 15 marca 193(5 r.
Prof. Dr. Maksyiiiilan Rosc 

Dyrektor 
Państw. Szpit Psye.li jatr.’ 

w Wiln/c

>»AAAAAAAAAi Ai AAAAAAAAAAAAAAA*** . AAAAAAAAi.Aj
|  Do t

Kurjera Wileńskiego^
i  oraz wszystkich pism »

in f iŁ O S Z E N IA i
3 na warunkach b. dogodnych pi wyjmuje £

^E IUR0  O GŁOSZ EN I
i  STEFANA GRABO W SKIEGO  .
" w  W ilnie, Garbarska 1, tut. 82. C 
■ >

m Kosztoiysy na każde żądanie. f

? ł t m r n T T o  . z . . » T ł łT r ł r » ł » * * m ? T T » * » m  i

Snrredt r*i
z powodu wyjazdu do 
brze prosperujący sklep 
spożywczy, fidies w re­
dakcji „Kurjera W 11 *

O K A Z J R I

Wózek spacer.
w bardzo doDrym sta­
nie — do sprzeJania. 

Wilkomierska 5-a 
m. 10/12, tel 19-95

Fotteptan
.BekkerM

do sprzedania. 
Dowiedzieć S'ę 3— 5pc. 
J. Jasińskiego 5 m. 6

Turbinowy

młyn wodny
20 kim od W ilna wy­
dzierżawia S'ę od 15 IV 
Szczegółowe ła u n k i:  
W cnu, Fortowa <3 m 21

Nogrodd 20 zł.
7gm ął t- IE - tohste ier 
biały (sterczące uszki, 
czarne plomki na o- 
tiacfi), wabi się „Dżo- 
ni“. Odprowadzić: Sa ­
dowa 4 m. 2 124 P . z ) -  
wł .szczenie ścigane Dę 

dzie sądown e

Dli. MED.

ZYGMUNT
KUDREWFCZ
Chor weneiycz., syfilis, 
skórne i m oczopic^we  
Zamkowa 15, tel. 19-6G
Przyjm od 3— 1 t 3— 8

AKISZEKK a

Smiałowska
przeprowadziła się 

na ul Wielka 10— 7 
tamże gabinei Kosmet. 
usuwa zmarszczki, bro­
dawki. kurzaiki ' weary

Dnia 1” b u .  o g. 14 30 
ZG U B IO N O

lornetkę w zamszowym  
foteraliku na ul. Micnie- 
wicze przy oom u nr. 28 
Znalazcę prosimy o du 
staic enie zn wynagro­
dzeniem pod aaiescm : 

Mickiewicza 23/3

ZG U B IO N O
foiografje i aloum  

w okolicy ul. Uniwer­
syteckiej —  odnie*ć za 

wynagrodzeniem  do  
diukam i .Grafi a* 

Tatarska 22

ZG U BIO N K
świadectw i szkoln* wy­
dane przez gimn Tow. 
Pedagogów  w W ilnie  
za nr. 3 na imię Kon 
stantego Baltera, unie­

ważnia się.

N'eule!CZ. chóry
bez opieki, s la rszy czło­
wiek prosi łaskawie o 

jakąkolwiek porm c. 
Ofiary bezpośrednie ul. 

Kaiwaryj-.ka s5 m. 4.
Zrr>itrowic7 Adam  

lub uo Administracji 
„Kurjera Wileńskiego*

AKUSZERKA

M. Brzezina
masaż leczniCTy 

■ eiektryzac|«
Zwieizyn.ec, T Zana  

na lewo Gedymmowską. 
ul. Grodzka 27

AKt */ L ltk A
M a r i a

Laknerowa
Przv|muie od 9 i d o ?  w. 
ul 1 lasittskiego 5— 18
roa O fiarne orb Sadut

M I E S Z K A N I E
n a  parterze, z ogród 
fcieiu 2 pokoje (dość 
duże) z kuchnią, wo 
dociąg, kanalizacja, e- 
UHeta-ylczmoiść, jiraJn i a. 
W ydaje  się od 1 kwie- 
itmia, oglądać od zaraz 
od godz t po południu  

P A R K O W A  Nr. 8 
Kol. Bankowa k Rossy

Potrzebna
od zaraz praktyczna 
niania do dziecka na 
wyjazd. Zgłaszać się od  
10 do 12, Zawalna 16 

m 51

PO T R ZEBN A  od zaraz 
m łoda inteligentna pa­
nienka cło dz ecka Ko­
nieczna est znaiomość 
szycia i reoeracyj w za­
kresie potrzeb dom o­
wych. zgłaszać się ze 
św a lectwami dotych­
czasowej Drący *  godz. 
16—  17-ej u!. Sosnowa  

10 ITi. 1

Chcą Łiby 
Dylo dobrze!

Szukam sym patycm ego  
olbrzyma. Poste Rest. 
„Szlachetna prostota"

N W A K C J A  ł A ^w iN T S T R A rjA : Włlnw, 4. Y e ie »„ jy i nedukcy. Adm m l*»r W . tuJaktor naczelny przylmuje „d g. 4— 3 p r ał. j t * . Dtari redakcji przyjmuje od %. i— 3 pj».>
M m im sU ec ja  a y iu u  *d  j ,  9*/i— 3 V* PP °L  HękopiAów Rcdakcjr u!e iw raca. Dyrektor wydawnictwa przyim cj“ od g. 1— 2 ppot Ogłoszenia są przyjm owane: od godz. 9’/r— 3Vi > 7— 9 w i ecią,!

Cnato czekowe P. K, O. nr. 80.750. Drukarnia —  ul. Bisk. Bandurskiego 4, telefon ?-40. 
i m i  PRENUM ERATY! miesięcznie i  odnoizenlam 4fi domu lub przesyłką pocztową ł dodatkiem książkowym 3 zk, i  odbiorem w  adminlstr. bez dodatku książkowego 2 zł. Ou gr„ zagranicą a xś. 

(A  O G L O SZ E N i Za wiersz milimetr, przed tekstem —  75 gr., w  tekście 6G gr., za teksL 30 gr„  kronika redakc. i komunikaty —  60 gr. za wiersz jednoszp., oglosz. mieszkań. —  10 gr. za wyraa, 
tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe 1 tabelaryczne 60%. Dli poszukującvch pracy 60% zniżki. Układ ogłoszeń w tekście 4-ro lam owy za tekstem S-mio tamowy. Ze trtść ogłośzed 

i nsnt^a* „nadesłane* Redakaje ■ »  odpowiada. Administracja zastr-eg* zobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń m.ejsca.
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